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„SOIERIES” 


Piotrkowska 90. Tel. 8-36. Și 
PARYŻ w ŁODZI | 
Cotlé Crepe Satine Velour Chiffon Fasonć ) 


Otłoman Charmensse Crepe 


Crepe Bonville Brokaty Broché 


oraz wszelkie inne ostatnie nowości paryskie 


Wezwanie. 


Wzywam firmę W. Lich- 
tanfeld i S-ka, w osobie 
p. Władysława Lichtenfelda w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 182, do 
załatwienia wiadomej Mu spra 
wy w ciągu dwuch dni. 

W przeciwnym razie sprawę 
skieruję na odpowiednie tory. 


Jaxóh Gelharf 
Łódź, Moniuszki 11. 


RoSA 
PE 
$ 


= | Amerykańskie 
BJ polisy ubezpieczeniowe. 


Osoby, zainteresowane w wywindy- 
kowaniu swych należności, zechcą 
porozumieć się z Dr. praw H. Wi- 
mawerem, Z Warszawy. 
Przyjmuje w środę 29 b m. czwar 
tek 50 b: m. i piątek 51 go b. m, w 
Grand-Hotelu od 5 i pół do 8 w 


Otwarta po trzymiesięcznym wy! 
» |poczynku sesja sejmu ma być nud-| 
na, Tak zapowiadano w kuluarach 
E |lieszcze przed wysłuchaniem expo-. 
$ |se p. Grabskiego. „Nudna” w tło- 
„UG |maczeniu na język pozasejmowy 

WE | oznacza, że nie będzie przesilenia. 


w najbogatszym wyborze z pierwszych źródeł, 


Leny reklamowe otwarcia [pisze tee eż ze 


Crepć de chine e od ZE 10.— Mtr. Et | že nikt nie może mieć ochoty do! 
Velvety Kolorowe od ZŁ, 3.75 Mtr, SĘ” przesileń". Przed samem wzno- 


$ wieniem sesji premier p. Wł. Grab 
Charmeusse Zł, 20.— Mtr. 


4, | ski zwołał wielką naradę w wiel-| 
"DMM EGER roion n > 


©) kiej sali konferencyjnej min. skar- 

%| bu, na której to naradzie stwier- 

ŚJ dził, że wzrastająca fala drożyzny 

grozi zniszczeniem i zagładą akcji 

5 |sanacyjnej pomimo, że stan finan- 
SBZMYSZZEIE u 2 . 

|sowy państwa jest doskonały, Wy- 


ú UWAGA! U AGA! I ¡niki narady były niesłychanie nik- 


i łe, bo wybrano tylko komisję, któ- | 
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| Matżeństwo 


ZAWIADOMIENIE. 


Z dniem dzisiejszym skład maszyn, 


G SALA FILHARMONII £: 
Leo Belmont 


wygłosi odczyt na temat 


Niedziela, dnia 2 -listopada f 
1924 r. o godz, 8 m. 30 wiecz. 


i prostytucja 


Część L O upadłej kobiecie. Część II. Wiara i niewierność małżeńska. 


Bilety od zł t gr. 50 do zł. 6, do nabycia w kasie Filharmon i co- 
dziennie od 10 i pół do 1 i pół i od g õi pół do 7 wiecz. 
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— mebli i artykułów biurowych — 


Sp. Handl. Wojewódzki i Leżon 


został przeniesiony 


| na ul. Piotrkowską 154. Tel.18-34. 


Przed „nudną” sesją. 


raz zupełnie nowe i niespodziewa- 
ne formy. Jasno i wyraźnie posta- 
wił w swoim czasie sprawę poseł 
Putek, popiera go pewna część klu 
bu „Wyzwolenia”, Obecnie zatem 
wyraźnem postawieniem sprawy 
wypowiedziała się i rada naczelna 


Nasz sejm bowiem „nudzi się'|N.P.R. W tych dwóch ugrupowa- 


niach skrystalizowało się przeko- 


$|czny reżyser z gabinetu sanacyjne- | nanie, że obrany na jesieni 1923 ro 


go przygotował takie dekoracje, 


ku sejm nie jest wykładnikiem opi- 
nji i układu sił w społeczeństwie i 
że trzeba umożliwić tej opinii uja- 
wnienie się przez nowe wybory. 


W innych klubach świadomość 
tego stanu, rzeczy niewątpliwie 
także dojrzała, ale, jak wskazaliś- 
my, przybrała zupełnie dziwne i 
niespodziewane formy. A więc 
kiub „Piasta'* postanawia dążyć do 
zmiany konstytucji przedewszyst- 
kiem w tym duchu, aby nadać pre- 
zydentowi prawo rozwiązywania 


ra ma opracować regulamin dla no |;zb. Naturalnie, że taka zmiana mo 


|wej komisji, a ta ostatnia maj 
wszcząć społeczno-rządową walkę 
z drożyzną, 


Fabryka Wódek | Rajprzodniciezgch Likirrów 


„WYSROR” 


BIELSKO (Śląsk Ciesz.) Al 

poleca najprzedniejsze likiery: | 

Narqpis—Carafao" Orange Atbego i inne, | 

Wódkę wyborową „POLSKA ŻYTNIÓWKA” 1 
PRZEDSTAWICIEL NA ŁÓDŹ: 


A. LiDZBARSKI, Pańska 29 1,4: 


Należy przypuszczać, że właśnie 


wiący wynik chodziło, byle przy- 
tem stało się jasne, że moment do 
przejmowania władzy wcale nie 
jest zachęcający, bo można lada 
chwila znaleźć się w sytuacji bar- 
dzo ciężkiej. Rzecz zrozumiała, że 
|w takich warunkach nie można na 
! brać ochoty do przesilenia. 


Zresztą i w klubach sejnowych 
„daje się wyraźnie wyczuć pewne 
| zmęczenie bieganiną w kółko, któ- 
rą stanowią kryzysy przez sejm 
wywoływane, Obala się rząd, bo 
niema większości dla poparcia go, 
a po tem okazuje się, że niema 
większości dla stworzenia innego 


| To też ideja rozwiązania sejmu i 

Rid Zrał zarządzenia nowych wyborów po- 
Dopomóżmy WSZYSCY hojnie mimo wszelkich trudności formal- 
inwalidom WOJETANYZN. nych, jakie stawia w tej sprawie 


Tow. opieki nad inwalidami wojennymi| sostytucia, staje się coraz bar- 
Ewangielicka 17. idej popularną, przybierając nie- 


o taki nieokreślony i nic nie mó- natychmiast 


śłaby bardzo ułatwić sytuację, ale 
trzeba sobie zdać sprawę z tego, 
że zmianę tę w obecnej chwili na- 
leżałoby tylko dlatego zrobić, aby 
zastosować nowe 
uprawnienia prezydenta, izby roz 
wiązać i nowe wybory wyznaczyć, 

Sądzimy, że przed tą ostateczną 
konsekwencją „Piast” się cofnie, 
bo jednak grupa pana Witosa woli 
piastować zdobyte i nierozparce- 
lowane mandaty, niż kusić się o 
nowe. 

Świadomość nieudolności sejmu 
przesiąkła i na prawicę, do związ- 
ku ludowo narodowego. Tam posta 
raño się o skierowanie tej świa- 
domości do zupełnie innego łoży- 
ska, ponieważ bardziej niż w jakiej 
kolwiek innej grupie nowe wybo- 
ry muszą się wydawać strasznym 
sądem ostatecznym „ósemce”. — 
Przygotowuje się tam więc dla za- 
dowolenia $rymaszących i skarżą- 
cych się na sejm wyborców reorga- 
nizacja wewnętrzna stronnictwa, 


10497-1 


bu poselskiego Z.L.N. przeszedł na 
rade naczelną. 

Mieliby więc posłowie endecty 
niejako uszczuplońe swoje prawa, 
a szary tłum partyjny zostałby do- 
puszczony do wielkiej polityki i 
mógłby korygować błędy i wady 
sejmu. 

Zamiary „Piasta“ i Z.L,N. są zre 
sztą tylko dowodem, że w gruncie 
rzeczy, poza piastującymi manda- 
ty, wszyscy mają obecnego sejmu 
ardynaryjnego dosyć i pragnęliby 
odświeżenia atmosfery. 

Dlatego to, sesja ma być' „nude 
ną", bo najskorsi do przesileń wie- 
dzą, że zardzewiały instrument 
przesileniowy sejmu jest do nicze- 
go. 

W rzeczywistości sesja wcale nu 
dną nie będzie, bo proces budzenia 
się świadomości politycznej w spo 
łeczeństwie będzie się ujawniał z 
coraz większą siłą. Proces ten 
ogarnia i rząd i sejm. Oderwane 
od życia społeczeństwa kombina- 
cje rządowo-sejmowe. będą musia- 
ły powoli zanikać. W przebiegu 
tego procesu muszą wyjść na jaw 
różne niezdrowe zjawiska. Naprzy 
kład, musimy się dowiedzieć prze- 
cież, czy mamy jednego, czy 
dwóch ministrów spraw zagranicz- 
nych. Szczęśliwie gen. Sikorski po 
wraca i będzie w Warszawie już w 
parę dni po expose o polityce za- 
granicznej p. Skrzyńskiego, będzie 
my więc mogli się dowiedzieć, co 
za cel miała i jakie wyniki przynio 
sła ta nowa podróż zagraniczna w 
porównaniu 2 długim pobytem p. 
Skrzyńskiego w Genewie. 

Niewątpliwie wyjaśnią się też 
różne pogłoski o rekonstrukcji ga- 
binetu, o wynalezieniu premjera, 
który by nie był ministrem skarbu, 
o zmianie w min, pracy i inne. 

Nie liczmy więc na zupełny brak 
sensacji, na nudę bezuadziejną, po 
mimo, że jałowość prac i obrmd sej- 
mowych jest z góry zapowiedziana 


Ma ona polegać na tem aby wpływ |pówszechnie oczekiwana i znana. 


decydujący na politykę z rąk klu-| 


St, Gr, 


Wrażenia ogólne,” 


(Telefonem od nasz, sprawo- 
zdawcy). 


Sejm miał wczorał znowu wielki dzień. | ka toczy się u nich o kierunki, któ 
Wysłuchano ekspose min. spraw zagra- |rych większość pchnie naród. Z 
nicznych p. Skrzyńskiego. Loża dyplo- | całym 


mautyczna była przepełnioną, ekspose 
ryeczy wiście ciekawe, utrzymane na wy 
iin poziomie, zawierało konkretny 
program działalności ua bliższą į dałszą 
metę, Na pierwsze miejsce wysunął mi- 
nister w swojem ekspose stosunki z nai- 
hiiższymi sąsiadami. Każdemu z nich od- 
dzielnie į wszystkim razem dał wyraź- 
nie do zrozumienia, że Polska jest poko- 
jowo usposobiona, pelna dobrej woli i 
chęci do porozumienia na zasadzie 
wspólnych interesów ł ma podstawie pra 
wa, które wyraża się w traktacie wer- 
salskim i ryskim. 

Pokrótce zatrzymał się min. na Sto- 
siutkach z dalszymi sąsiadami, a w osta- 
tniej części swego przemówienia sprecy- 
zował swą iilozotię polityczną, głęboko 
przesiąknięta demokratyczną idejg woi- 
ny z wojną, która stanowi hasło i temat 
lostatniej konierencjj genewskiej, 

I tu właśnie, w tem najważniejszem 
miejscu mowy ministra, której słuchano 
ze spokojem i uwagą, rozległy się róże 
ne okrzyki i uwagi na ławach prawicy. 

Gdy tylko mowa o powszechuym 90- 
Koju, o prawie i sprawiedliwości, pra- 
wicą kręci się, jak diabeł pod krzyżem. 

Głównymt wyrazicielem takich w niej 
uczuć był wczoraj p. Kucharski, który 
«raczył zauważyć, że frazesem mie robi 
się pokoju. 

Z lewicy połeciał na to cały chór od- 
powiedzi takich, iak: „oddaj p. lepiej tę 
papę, zwróć p. złote, coś p. zabrał skar- 
bowi“ i t p. 

P. Kucharski zamilkł. Jeszcze ktoś 
tam na prawicy coś krzyczał, ale mitti- 
ster owładnął audytorjum i zakończył 
mowę wśród ogólnego skupienia, żegna- 
ny zresztą oklaskami tylko lewicy, bo 
centrum u mas nie jstnieje, a raczej iest 
na służkię u prawicy, 

Po ekspose rozpoczęła się dyskusia 
nad deklaracją premiera. Zdążyli się wy 
powiedzieć załedwie dwaj mówcy: m. 
Głąbiński od związku ludowo-narodowe- 
go i p. Żuławski ad PPS, 

Mowa tego ostatniego byla właściwie 
wielkim atakiem na ministra pracy, Da- 
rowskiego, Poruszane tyłko zazadnie- 
nia prawodawczo-socjalne. 

Dalszy ciąg dyskusji dziś po posiedze- 
niu senatu, na któremi premjer ma po- 
wtłórzyć swoje sejmowe ekspose. 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu min, Skrzyński wygłosił 
następujące przemówienie: 

Pan premjer w swojem 


nakreślił wielkie linje naszej po-|daną w drugiej połowie 1923 r., 
lityki zagranicznej, ujął jej zasady, | brzmi ona: 


streścił jej ducha, W mojem prze- 


mówieniu na komisji spraw zagra= | sy 


nicznych sejmu miałem zaszczyt 


przedstawić mechanizm wielkiego 'nad terytorjum 


dzieła międzynarodowego, opraco- 
wanego w Genewie i wytłama- 
czyć, na jakiem podłożu ono po- 
wstało i jakich prądów 
wiskiem. Dzisiaj przeto w ści» 
slym związku z poprzednio pò- 
wiedzianem pragnę tylko dać ob- 
raz naszych stosunków z sąsiada- 
mi; wymienić konkretne sprawy, 
będące w toku negocjacji, podać 
konkluzje obrad genewskich. 


NIEMCY NA ROZDROŻU. 


Zacznę od sąsiada z zachodu.|nego. Tranzyt istniejący pomiędzy|podzielam jego zdanie: polityka 
Niemcy przechodzą w dalszym Prusami Wschodniemi a reszłąjjest rachubą, operujemy pozycja- 
ciągu ciężkie i głębokie przesile- | Rzeszy mi, 
nia duchowe, głębsze i niebez- | tranzytem, jaki dotychczas istniał Związek 
pieczniejsze jeszcze od finansowe-|w jakimkołwiekbądź kraju, Tak 
go. Walka wewnątrz o tezę odpo-| zwany korytarz polski, jest jedy- 
wiedzialności za wielką wojnę| rym 


jest tej psychiki dowodem, 


m EE EE O OE A A O R 


| 


ve 


į twierdzeniem, 


$ 


jest zja-|nywany jest nadal tak, jak 


tego |dla tranzytu nie istnieje ani pasz- 
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Wczorajsze obrady plenarne sejmu. 


dzeniem lub złą wiarą, Złudzeniu 
przeciwstawimy traktaty, złej 
wierze — siłę. Niemcy są na roz-! 
drożu. Głęboka wewnętrzna wal- 


fanie, Niebawem rozpoczną sięjstrony nic mu nie stoi na prze- 
nasze układy handlowe z Niem- szkodzie, Przez Niemen wkrót:e 
cami, Mam nadzieję, że będą one niewątpliwie zaczniemy mówić. 
początkiem współpracy i polożą Głęboko w naturze rzeczy tkwią 
podwaliny dla stosunków, które |te racje, żywotne interesy czękają 
z czasem rozbudowane będą przez |na rozwiązanie. 

szacunkiem, jaki się od- ujawnienie obopólnych korzyści 

czuwa wobec ogromnych drama-, ekonomicznych. 

tycznych  przesileń zbiorowych, 

przyglądamy się tej chwili brze-| NA DRODZE DO POROZUMIE- 
miennej w nasłępstwa, od której| NIĄ Z CZESKIM SĄSIADEM. 


zależy przyszłość tego narodu i 7 Czathostowacja wał lslie 
życzymy, aby dła jego dobra i dla po sobie AE T En dose 
dobra ludzkości z tej walki WY.|wały liczne umowy. Żadne dotąd 
szła zwycięsko myśl, droga każdej | nę przeszły przez ciało ustawo- 
demokracji — zgody, pokoju 1|dawcze. Powody tego stanu są 
Won EET, ian planu Pa | panom wiadome., Rezultat — iż 
vesa dowodzi, że Niemcy chcą 4. s: 

Wae uć dziię ronib. Apd, w|i sprawy i interesy wspólne 


POLSKA JAKO DŁUŻNIK. 


Głównym naszym wierzycielem 
są Stany Zjednoczone (około 900 
miljonów złotych). Rokowania z 
rządem amerykańskim o sposób 
spłaty tego długu dobiegają do 
końca, Równocześnie przystępuje 
my w Londynie do omówienia na- 
szych należytości wobec szeregu 
innych państw z tytułu udzielo- 
nych Polsce kredytów t. zw, relie- 


jaki odnosze sie do węg mwaga ye I saoge możli a 00 
bia. Wejcie Niemiec do RA moża Sten rzeczy nie powinien dłużej| STOSUNKI HANDLOWE ZE 
nastąpić bez warunków, bez za- SUB Co do tego jesteśmy z mi- SKANDYNAWJIĄ, 

1 nistrem  Beneszem 


jednej myśli, Ob Ba z i 
Robot $ : „| „Obecność wybitnych pelnomoc- 
PODEJ przygotowawcze, |zaiócza iników rządu szwedzkiego w War- 


O Ehan pario ET każe mi wspomnieć o trak 
a zastąpienia ich aktami, w któ.|tacie handlowym, który wspólnie 
rych będą żyły wzajemne intere- opracowujemy i który znajduje się 
sy, keri zrozumiane i należycie ZLE SER ea aai 
uwzględnione, są w toku, Racje|™ 21e]Q; * RA 
stanu wymagają, aby przejść o- iti eb iezy stosunki 
becnie do Pai konkretnej z na- |""31dlowe z Norwegia. 
«_. PIR . rm s Í ' iż j! 

„Traktat o mniejszościach jest w obocie nasze stosunki dozna OPTYMISTYCZNY POGLĄD NA 
lidze narodów zrozumiany, jako | wzajemnego zacieśnienia. Najle-| WYCHODZTWO DO FRANCJL 


ko io tone adm piej jest, śdy można robić politykę| Nowa konwencja handlowa z 


1 c iz uczuciem, ale nie wolno jest ro-|Francją, uwzględniająca zmienione 
pdp a żyję państwom, które | pié polityki uczucia. Wierzę w,warunki, jest na ukończeniu. 
E A Toa a Tanas nad | ZyPKi „, postęp zamierzonych, Ważny problem wychodźtwa pol- 
Ali g | ać spraw i w osiągnięcie porozumie- skiego do Francji, jest przedmio- 
tym punktem, bo rzuca on Świa-|nia. Angielski PSE N s mać ; . 
tło na sposób ujmowania robiew |= „ugielskie przysłowie moów:, ;tem bacznej uwagi i usławicznej 
as Eaa Ga oS ży zo Lo lže śdzie jest wola, tam jest droga. | troski rządu polskiego. Wychodź- 
x ysuwa na pierwszy pia Miałem wrażenie, że jest taka two robotnicze z Polski — ten 
nieczność wprowadzenia zasad | 


Y|wola u p. Benesza. Wiem, że j iej 

: za: SET: z aei . . 1 e jest eje - 

wzajemności, Ujmowanie takie niel p PRO krzy sza oeit: ed 
s o 


> AE (IE u nas, 
służy przyszłości. Wspomnę o in- dzenie przez fakt, że idzie ono w 
pra podac! teraźniejsz.| Z ROSJĄ CHCEMY POKOJU. |kiernnku naszej najserdeczniejszej 
chodzą na eksport żale i przedsta- Przechodzę z kolei do naszej|SCjuszniczki i daje nam pewność, 
wienia, mające waruszyć świat| Wielkiej sąsiadki, Rosji, Komisarz 
niesprawiedliwością tego, co się ludowy  Cziczerin powiedział w 
wydawało sprawiedliwością i ko- ) 
niecznością w 14 punktach 0 | 2 tea stosunków 
sona, czyli dostępem Polski doj gHclaibym wierzyć w to samo. 
morza. Niemcy mówią, że ten| Równocześnie wiem, że z mojej UKŁAD Z GRECJĄ. 
stan prawny i ostateczny stwarza Strony pragnę dołożyć wszelkich} Dia nawiązania ścisłych stosun- 
dla mich niemożliwość komuniko- | starań, aby tak było. Zacznę od|ków ekonomicznych z Grecją, je- 
wania się z Prusami Wschodnie- | dania dowodów. | steśmy w trakcie wymiany zdań w 
mi, leż razy spotykamy się w| Pan Cziczerin w dalszym ciągu, |sprawie układu handlowego, kiò- 
szerokich kołach niemieckich z|mówiąc o Polsce, wspomina o TÓŻ |ry będzie zawarty w początku 
że Polska tamuje [nych zajściach, na które się żali, {przyszłego miesiąca, 
komunikację między  Prusamiliak gdyby chciał stworzyć objekt | 
Wschodniemt a resztą Rzeszy, |Xompensaty za te niewątpliwie | STOSUNKI EKONOMICZNE ZE 
wbrew wymaganiom swobody ko- |słuszne zł a którebyśmy z na- WSCHODEM. 
munikacyjnej i wbrew zobowiąza- |szej strony złożyć mogli, Wolę po- ; 2 m. 
niom, wskutek czego Prusy minąć te rzeczy milczeniem. Nie s SE or ły s ai 
nie s i |chcę, by sł ji Hea å 
schodnie stały się wobec tegojchce, by słowa, padające z wyso stosunki, wysyłając swego czasu 
pełnomocników do Lozanay dla 
rokowań z Turcją. Stosunki te roz 


strzeżeń, bez uwag. Źle się przy- 
gotowuje do wejścia po tamtej! 
stronie, jeśli się mówi, że Niemcy 
wejdą do ligi, aby być sędziami i 
adwokatami wszystkich mniejszo- 
ści narodowych w innych pań- 
stwach, czyli tymi, którzy się o- 
prą na traktacie o mniejszościach, 
aby podważyć spoistość i bezpie- 
czeństwo innych państw, 


inie utracą ścisłego związku z oj- 


z Polską, |dzieci w wierze i mówie ojczystej. 


enklawą, W świetle prawdy przed Kości tej trybuny zamiast oświe- 
stawia się ta sprawa inaczej. Od-|cać przyszłość, miały ją zacieme 


iczytam oficjalną publikację dy-iniać —przypominaniem  świeżej|” 2, W? SRA Er 
expose |rekcji kolejowej w Królewcu, wy-|przeszłości, Nie uważam, iżby wijają się pomyślnie. Podkreślić 
szczegóły, jeszcze tak bolesne i 


dotkliwe, miały być w tej chwili 
„Dla ruchu tranzytowego Pru-iprzedmiotem naszych rozważań. 
Wschodnie przestały być enkla- Albowiem nie są one przyczyna, 
wą. Kolej zbudowała pomost po- ale skutkiem stanu, któremu chce 
polskiem tranzy- my. zaradzić. Powiedzmy sobie 
towem, Od po wę ruch jasno: jeżeli dobra wola obustron- 
tranzytowy odbywa się bez tarć i na się objawi, porozumienie be- 
dla korzystających z ruchu wyko- dzie możliwe, Po naszej skóńte 
yby, dobra wola jest. Powiedzmy sobie | 
kolej niemiecka sama kierowała | jasno: dzieli nas przepaść pojęć 
ruchem na polskich torach”, krti zasadniczych niezmien- 
Ten oficjalny rzeczowy głos nie-{nych. Rzeczą polityki jest ograni- i Ad 
mieckiej dyrekcji kolejowej wy- |CZYĆ te różnice, zamknąć je w słe-| P. Głąbiński ane spe dalej z 
kazuje bezpodstawność twierdzeń, rę im właściwą, unieszkodliwić w p. prezesem w kwesti obniżenia 
rozsiewanych w propagandzie nie- interesie poprawnego współżycia. | podatków, wywodząc, že nie są o- 
mieckiej, Jest rzeczą jasną, że sta Korzyści z tego mogłyby wyniknąć | ne wcale niższe u nas, niż zagrani- 
ra się ona jedynie stworzyć pozo- obustronnie znaczne, Cziczerin po | C4- 
ry do zaakcentowania stanu Sie lawdi przemówieniu stwierdził, 


praw nad expose p. prezesa rady 
ministrów. 

Pierwszym w dyskusji w imie- 
niu Z. L. N. zabrał głos pos. Głą- 
biński, W pierwszej części swego 


liał się omawianiem 
budżetowego na r. 1925. 


wianie naszej sytuacji gospodar- 
czej, poseł Głąbiński w pierwszym 
rzędzie zajmuje się kwestją nieró- 
wnowagi i związaną z nią kwestią 
pogorszenia się naszego budżetu 
handlowego i płatniczego. 

Z kolei przechodzi do omawia- 


pewnemi,  wypróbowanemi. 
socjalistyczny republiki 
era wie, iż jego ideały przesadza- 
ine na grunt polski, marnieją. Ta 
ziemia, ten klimat im nie służy. 
Wie dalej, iż ich żołnierz, tak do-jnią naszej polityki zagranicznej i 


jest  najliberajniejszym mi 


krajem w Europie, w którym 


Niełaktowne uwagi p. Kucharskiego. 
Pos. Żuławski przeciwko min, Darowskiemu. 


żę nasi robolnicy, idący zagranicę, ! 


| ostatniem swem expose, iż wierzy |CZYZB4, i będą mogli wychowywać , 
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Min. ŚKrzyński o pokojowej woli Polski. 


Pos. Głąbiński 


|można z zadowoleniem, że prze- 
mysł polski, rozumiejąc swój inte- 
res, zaczyna wkraczać na drogi, 
wiodące na rynki wschodu. 
Pragnąc dalej rozwijać przyjaz- 
ne stosunki nasze z państwami bli 
skiego wschodu, przystępujemy o- 
becnie w Konstantynopolu do ro- 
kowań z Persją, w celu zawarcia 
traktatu przyjażni i umowy han- 
dlowej na zasadzie zupełnego rów 
nouprawnienia i wzajemności, 


KONKORDAT Z WATYKANEM. 


Przechodzę teraz do spraw, sta- 
nowiących przedmiot prac rządu. 

Zawarcie konkordatu ze stolica 
apostolską leży nam specjalnie na 
sercu. Pełnomocnicy polscy ze 
sumiennym wysiłkiem opracowuia 
nagromadzony materjał i uzgadnia 
ją teksty. Jeśli prace te pójdą na- 
dal tak pomyślnie, to w niedale- 
|kiej przyszłości rad będę powia- 
domić izbę o ukończeniu dzieła. 


WOJNA WOJNIE. 


W Genewie państwa wypowie- 
| działy wojnę wojnie. Żeby wygrać 
(wojnę, trzeba wysiłku dużego, 
wszechstronnego, ogólnego. Żeby 


iegoż wysiłku potrzeba? 
Policzmy jej sprzymierzeńców. 
Są nimi: zła wiara, chciwość, scep- 
tycyzm, ła forma bezpłodna, przy- 
|zwyczajenie umysłu, który mówi, 
|że zawsze tak było, że się ludzie bi 
|, r że zawsze tak będzie, Z tem 
'wszystkiem trzeba hędzie stoczyć 
,walkę i walkę z hasłem: „Prawo 
| przed siłą”, Polska jest żyjącym do 
woadem, że to hasłą zwycięża, Dla 
Polski ten takt powinien być nietyl 
| ko dowodem, lecz i zobowiąza- 
| niem. 
| Ludzkość pragnie pokoju, ludz- 
i 


ja 


jkość zmeczoda i uśinejąca się pod 
ciężarami. Wszyscy pracujący rę- 

e, z = : = p 
|kami > mózgiem chcą pokoju. Poll- 


jiyka zagraniczna, dyplomacja, mu- 

si realizować takie-dążenia. Dlate- 
(go jest oma jedną z najżywotniej- 
szych funkcji państwa. Dyploma- 
| cja dzisiejsza, to walka o pokój. Po 
|koju niema bez sprawiedliwości, 
„sprawiedliwości niema bez prawa, 
jprawem są traktaty. Bezpieczeń- 
|stwo, oparte na sprawiedliwości, 
musi być trwałe i powinno dopro- 
|wadzić do ośraniczenia zbrojeń, 
które w imię pokoju stanie się mo- 
żliwe. y 

Polska jest po stronie Światła, 
prawa i pokoju. 

Pzotokuł genewski winien być 
iświęlem przymierzem demokracji, 
lzawartem dla urzeczywistnienia 
|sprawiedliwości  międzypaństwo- 
wej i solidarności wszechludzkiej. 


Dyskusja nad expose premiera. 


Wyczekujące stanowisko zw. lud.-narodowego. 
Następnie przystąpiono do roz-"dzać własną broń, kazano zrzekać 


się nam różnych praw, 

Dalej poseł Głąbiński krytykuje 
stanowisko p. min. spr. zagranicz- 
nych, zajęte w kwestji ażenia 
isię p. Mac Donalda o decyzji w 


jprzemówienia poseł Głąbiński za-;sprawie G. Śląska, 'w kwestji uni- 
preliminarza | wersytetu ruskiego, czyli t, zw. u- 


kraińskiego, w sprawie komisji mie 
szanej dla spraw ustawodawstwa 
b. dzielnicy pruskiej. Co do ostat- 
nich, posei Głąbiński powiedział, 
że kwestji tych nie było powinno 
się poruszać na terenie międzyna- 
rodowym, zaś co do pierwszej, że 


Przechodząc następnie do oma- p. minister powinięn był skorzy- 


stać z wyrażenia się p. Mac Donal 
da, aby przestrzec cały świat, że- 
by nie myślano, że Polska zrzeknie 
się choćby piędzi ziemi, czy te na 
G. Śląsku, czy na Pomorzu. 
Kończąc, oświadcza w imieniu 
zw. lud, nar, że wskutek braku 
ikonsokdacj! wewnątrz, winę za pa 


wygrać wojnę przeciw wojnie — 
k 


stanu probierzem, Niemcy chcą |port, ani wiza, ani też karta iden.|bry i wytrwały w obronie swoich | stanowiska min, spraw zagranicz-|uujgce stestinki pogosi nie sam 
aby przeszłość była zapomniana: | tyczności, lub rewizja celna baga- ziem, kiedy się zbliża do Warsza- | nych na ostatniej sesji ligi narodów |rząd, lecz i sejm. Co do stosunków 
My też nienawiścią nie żyjemy, |żu, ani jakakolwiek inna rewizja, wy, słabnie i napotyka na stal. Po- |w Genewie. Mówca m. in. oświad-| Zw. Lud Nar. do rządu, to nie sa. 
ale zapomnienie i rozpoczęcie na | W imię ludzkości trzeba propagan |winien wiedzieć, iż Polska granic |cza, że idea wiecznego pokoju nie|one zbyt dodatnie, Odpowiedzial- 
nowo mie jest przekreśleniem | dę tę uapiętnować i potępić. My Rzeczypospolitej nie przejdzie. |jest nową, ale co innego idea a cojności ponosić nie możemy, Ponie- 
wszystkiego i rozpoczęciem łam, wierzymy w zwycięstwo zasad de Krucjaty dobrowolnej wgłąb Rosji innego rzeczywistość. Przykladem | waż jednak nie możemy użworzyć 
gdzie się było przed wojną. Punk- mokratycznych i pokoju w sto- nie podejmie, uarzedziem riczy- |tego są nasze doświadczenia 2 ro-|szędu parlamcutarnego, a nie chce 
(tem wyjścia nowego życia jest sunkach takže i z Niemcami, Zro-|iem przeciwko Rosji nie będzie, |ku 1920, kiedy mimo gwarancj: za-|my również dopuścić de chaosu w 
ldwałctart wersalski, grwntem lwar- bimy co do nas należy, aby le!Chcemy pokoje na zasadzie trak- wartych w traktacie wersalskim, państwie, załaiujiemy w stosunku 


dym pod porozumienie pakt ligi siosunki ukształtowały się w kie- tetu ryskiego. Rozbrojenie moral- nietylko nie dano nam pomocy, ale |do tego rządu stanowitko wycze- 
ioąrodów. Wszystko inne jest zlu- runku budującym wzajemne zau-|ue uważamy za możliwe, z naszej ,za lo, iż nam wolno było sprowa-| kujące. 
ca 


D, c. na str. 3) 
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Dalszy ciąg dyskusji 
sejmowej. 


Poseł Żuławski (P. P; S.) 
żąda rozwiązania sejmu, 


Następnie imieniem PPS, prze- 
mawiał poseł Żuławski, Mówca 
ten w pierwszym rzędzie zajął się 
kwestją kryzysu ekonomicznego, 
przyczem  zanalizował również 
przyczyny, które go spowodowały. 
Twierdzi on w szczególności, że 
przesilenie obecne nie zostało wy- 
wołane sanacją skarbu. Prz 
kryzysu mówca widzi w Elo) ip 
wej gospodarce przemysłu polskie 
go przez ostatnie 5 lat, Przemysł 
ten, w przeciwieństwie do przemy- 
słu czeskiego i niemieckiego, za- 
siłki ze skarbu państwa zamiast o- 
bracać na inwestycje, pobiera ja- 
ko zyski, 

Następnie poseł Żuławski ostro 
atakował ministra pracy i opieki 
społecznej w zwi z rozporzą” 
dzeniem o przedłużeniu czasu pra- 
cy w przemyśle, Mówca ostro ata- 
kuje również ministrów: sprawie- 
dliwości, spraw wewnętrznych i 0- 
pielę poczem zajmuje się kwe- 
stją płac robotniczych, dowodząc, 
że płace te, mimo wzrostu drożyz- 
ny, zniesienia podatku węglowe 
i podniesienia ceny węgla, nietylko 
nie zostały podniesione, lecz prze- 
ciwnie, zniżone. Kwestję drożyzny 
mówca stawia jako jedno z pier- 
szych zadań rządu. 

Przechodząc do omawiania sto- 
sunków, panujących na kresach i 
do stosunków narodowościowych, 
mówca oświadcza w imieniu PPS., 
że dopóki ukraińcy, czv białorusi- 
ni sami nie stworzą urządzeń pań- 
stwowych, powinniśmy im w na-| 
szem państwie dać szeroką autono| 
mię. 

W kwestii polityki zagranicznej 
poseł Żuławski stwierdził, że nasz! 
min. spraw zagranicznych wszedł- 
na drogę rozumnej polityki, Polity- 
ka ministra Skrzyńskiego zaczyna 
budzić nadzieję, że złączy ona swe 
usiłowania z demokracją wszyst- 
kich państw w celu zapewnienia 
stałego pokoju. | 

Kończąc, mówca w imieniu PPS, | 
oświadcza, że ponieważ wielka | 
część zła pochodzi ze stosunków | 
w tym sejmie panujących, pier- 
wszym warunkiem uzdrowienia 
jest rozwiazanie tego seimu, Wo- 
bec rządu obecnego pozostaniemy 
na dotychczasowem stanowisku o- 
pozycyjnem i będziemy przede- 
wszystkiem domagać się usunięcia, 
tych ministrów, do których nie 
możemy mieć za 


Na tem rozprawy odroczono do; ku hastom liberalnym i dające ha- 


jutra do godz. 5 po poł. 


REEWAKUACJA STADNINY 
JANOWSKIEJ. 


WARSZAWA. (Tel. od naszego | większości stronnictwa pracy. — 


koresp.) 

Dowiadujemy się, że reewaku- 
acja stadniny Janowskiej już się | 
rozpoczęła, 

Konie zostały załadowane i ruszy- |! 
ły do stacji Szepietówka. 


lgładę, umieraliby piękną śmiercią 


29. X. — GŁOS POLSKI — 


Ofenzywa pracy. 


Istotnymi bohaterami walki, ja - |skazitelny, akcenty te odpychają i który sprawia, że t. zw, ideolośja 
ka w Anglii rozegra się w dniu 29 |zzażaja innych, tych, których imte- | stała się właściwie frazeologją. 
października, są, jak było do drze! resy i dążności nie od dziś uloko-| Z tego stanowiska, ze stanowi- 

widzenia, liberałowie i laburyści, | wały się pod godłami liberalizmu: „ska strategji wyborczej, już sam 
Sironnictwo zachowawcze, o któ. |grubych przemysłowców, kupców |fakt wpędzenia liberałów za oko- 
rem mniej się podczas kampanii li finansistów. Niezażegnany roz. |kopy wspólne z konserwatystami 
wyborczej mówiło, utrzyma praw- |brat wytworzył się między ideała- |jjest wielkiem dla laburyzmu zwy- 

| 
l 
t 


1924r. 


dopodobnie swe pozycje dotych- mi liberalizmu, a jego kasą partyj- |cięstwem, zwycięstwem zasadni- 
czasowe, i sporo czasu, niewątpli- |ną, Ideały poszły na lewo, kasa — |czem, niezależnem od takiego lub 
wie, upłynie, zanim pozycje te z0- |na prawo, Ideały, w tem, co w|inneśo wyroku urn wyborczych. 
ęjstaną poważnie zagrożone. nich było żywego, pod'ęte zostały |Racją bytu obozu liberalnego była 

Nigdy, a przynajmniej od bardzo |przez stronnictwo pracy, kasa —|ji'ośo walka z k onserwatyzmem. — 
dawna, Anglja na terenie swym |vołączyła się z widokami partyjnej, W tej walce liberalizm angielski 
nie widziała walki tak olbrzymiej, kasy wyborczej konserwatystów. | wzrósł, rozwinął się, zbudował nie 
skomplikowanej, najeżonej niespo-| Próżną dziś byłoby rzecza na- |małą część potęgi swego kraju. 
dziankami, a przedewszystkiem wiązywać to, co historia sama star | Ale działać i budować mógł tylko 
tak dla swych losów dalszych de- gala. Masy robotnicze nie wrócą |przeciwstawiając się konserwaty- 
cydującej, jak ta, która od roku to- pod sztandar liberalny Asquita: |zmowi. jak ręka współpracuje z 
czy się między stronnictwem pra-| dziej: je odeń cały obszar tej świa- |reka, jak lewica z prawica. Był so- 
cy, a stronnictwem liberalizmu |domości i samowiedzy, jaka stała |ba póły, dopóki stanowił 
mieszczańskiego. Walka ta bo-|sję udziałem świata pracy i jaka |ramion w korpusie polityki angie! 
wiem, w gruncie rzeczy, nie usta- $łanowi świata tego potege, dziel: |skiej. Stłanąwszy we wspólnym 
wała nawet wtenczas, gdy prze- |ję różnica w rozwiązywaniu pod- |Szerśu z konserwatyzmem, libera- 
słaniał ją swymi pozorami chwilo- | stawowych zagadnień epoki: za- łowie stali się zbyteczni, 
wy sojusz parlamentarny. Libera- | 
łowie zajęli obecnie stanowisko o- 
brony: wybory obecne stać się 
mogą dla nich początkiem upadku, 
upadku niezawodnie stopniowego, 
bądź co bądź niepozbawionego 
godności. Nie OAK zapomnieć, 
że w osobie liberałów angielski ch 
usiępuje z widowni wielka i sza- 
nowna tradycja; wielka historycz- 
na partja, ulegająca ofensywie 
zwycięskiej tych sił, które, ponie- 
kąd, sama wyhodowała, wypiast3- 
wała na ionie swoich reform. 


Dlatego to liberałowie, gdyby“ 
nawet na rychłą skazani byli za- 


twótczości i zagadnienia podziału 
bogactw w społeczeństwie. 
Ofensywa stronnictwa pracy bi- 
je w ten właśnie najsłabszy punki 
fberalizmu: w ten przedział, jaki 
powstał między ideologią liberali- 
zmu, a podłożem jego interesów i 


Przed decyzią wyborców angielskich. 


PRZYGOTOWANIA UKOŃ- Thomas, który oświadczył, że po 
CZONE, wyborach rząd labour party stanie 
LONDYN, 28 października (Pat) -przed nowym parlamentem z orę- 
Wszystkie przygotowania do wy- dziem królewskiem w ręku, w któ 
borów są zakończone. W większn- rem będą uwidocznione rezultaty 
ści wypadków podsumowanie gi. prac rządu Mac Donalda, Wtedy 
będzie zakończone we czwartek dopiero wyjaśni się, jakie stanowi- 
rano, Można jednak się spodzie- sko zajmie partja liberalna. 


wač, że rezultaty 220 okręgów 

wyborczych będą wiadome w pare] ECHA LISTU ZINOWJEWA. 
godzin po zamknięciu lokali wy-| LONDYN, 28 października (Pat) 
borczych. Jest możliwe, że część „Daily News* donosi, że prze- 
rezultatów będzie ogłoszona jutro świadczenie foreign office co do 
po północy, Nie możemy się jed- |prawdziwości listu Zinowjewa nie 
nak spodziewać, aby większość re |zostało ani odrobinę zachwiane 
|zultatów była wtedy  wiadomą. ani przez ostatnią notę, ani też 
Ostateczne wyniki wyborów będą |przez mowę Mac Donalda. 


wiadome we czwartek w południe. 
Ze wszystkich ministrów tylko] DE VALERA W ARESZCIE. 
poczimistrz generalny przejdzie do] LONDYN, 28 października (Pat) 
parlamentu bez walki. Według otrzymanych z Ulsteru 
wiadomości, De Valera, który żo- 
| LABOUR PARTY PO WYBO- |stał zaaresztowany w Belfaście. 
| RACH, będzie pozostawiony w areszcie aż 
LONDYN, 28 października (Pat] do otrzymania dalszej decyzji ze 
Ciekawą mowę wygłosił dzisiaj w strony ministra spó wewnętrz- 
Derby sekretarz kolonji minister nych północnej Irlandji 


o" | RE 
Francja uznała sowiety. 


Wymiana depesz. 

PARY , 28 października, (Pat) wane nadejście z Moskwy odpo- 
„Temps“ dowiaduje się, że depe-| wiedzi na tę depeszę, poczem oba 
sza o uznaniu de jure rządu sowie- te dokumenty w późniejszych go- 
tów przez Francję już wysłaną zo- dzinach wieczornych zostaną poda 
stała do Moskwy dzisiaj po połud- ne do publicznej wiadomości. 


kapitału. W odpowiedzi na tak do- 
bitnie stwierdzone stanowisko | 


wa pracy. 


J. Przemyski. 


tych, którzy giną pod ciężarem 
własnych owoców. To, co w nich 
było najżywotniejsze, to nadal roz 
wijać się będzie w Labour-Party. 
Ta inicjotwórcza działalność po- 
stepowa, jaką stronnictwo liberal- 
ne pełniło przez cały wiek XIX w 
życiu politycznem. przejdzie w ca- 
łości do stronnictwa racy, które 
tę samą zamierza podjąć rolę w 
życiu ekonomiczno-społecznem, 
Kosztem bardzo dotkliwych do- 
świadczeń, liberałowie dochodzą 
do zrozumienia, że idea postępu 
nie stanowi ich przywileju, że nie 
może być przywilejem niczyim. — 
Tragedja ich polega na tem, że zo- 
stali oni opuszczeni przez te ży- 
'wioły, które są jedyną obecnie | 
dźwignią ruchu i odnowy społecz- 
nej. Zastępy robotnicze, przez ca- 
łe niemal stulecie ubiegłe ciążące 


słom tym rzeczywistą potęgę roz- 
pędową, dziś organizują się coraz 
wyraźniej na gruncie socjalizmu, 
tego socjalizmu umiarkowanego i 
ewolucyjnego, jaki jest programem 


Liberałowie patrzą na ten od-' 
pływ sił, ale powstrzymać go nie 
mogą; gdy zaś niektórzy z nich, 
ostatni mohikanie, jak Asquit, po- 
wstrzymywać go pragną, akcentu- 


|jąc swój program nieskażony i nie- niu i że jeszcze dzisiaj jest spodzie-' 
id Spółka akcyjna dla Międzynarodowego Transportu | ga Dyplomowany krawi krawiee męski |WxyKwalifikowana 
3% (z Akademji Paryskiej Mirona) wychowawczyni 


i SCHENKER i S-Ka 


Łódź, Pomorska 21. 


Przesyłki zbiorowe i wagonowe 


z PARYŻA 
GDAŃSKA 
HAMB 


Bawełny, wełny, przędzy 
ze wszystkich krajów. 
CLENIE, — FINANSOWANIE. 


10796 1 


URGA 


Specjalny dział ekspedycji 


KOSZTUJE NAJTAŃSZA 
KSIĄŻKA FRANCUSKA 


KSJEGARNI LUDWIKA FISZEJA 


PIOTRROWSRA 47. 


zakłada od 1-go grudnia pensjonat 
w Zakopanem dla dzieci 
zdrowych. Opieka troskliwa. 
Ceny przystępne, Wiadomość u 
Inż. Imassa, Piotrkowska Nr. 111 
telefon Nr. 11-39. 05—2 


ib. Lenkiński 


4 |ul. 6-gn Sierpnia (Benedykta) 1. 
Nadeszły najnowsze modele, 


Stojak 


(Pfeifenstock) 


na 550—600 cewek do snowadła 
mechanicznego Kupię. — Piotr- 
kowska 73, m. 13, 530—1 


Tel. 14-71 i 28-11. 


HUTA SZRLANA 


„BJAMEŃT” 


w WIERZBNIKRU 
podaje do ogólnej wiadomości, że 
dnia 25 pażdziernika r. b uru. 
chomioną została i przyj- 
muje zamówienia na roboty w za- 
kres hutnictwa wchodzące jak rów-| Pr 
nież wykonuje roboty modelowe. 


odpadków i szmat 


MAGAZ YNOWANIE 


Dr. med. 


H Różane $7gier-Mechanik 


, Choroby skórne, wen 
> samochodu osobowego z do- 


| ryczne S soesoptotowe 
n tac m 
"alonewm górskim. | bremi świadectwami może się zgło- 


4  ałonewm górskim. 


DZIELNA 9. |sić Zakłady Włókiennicze, Karol ri 
ž Ee y ia wę T. Buhle w Łodzi, Sp. Akc. Hipo-| Okazyjnie do sprzedania: 
2  „alteczna 10. 495—3 


Tel, 28 98, 62 24 


fr. tolesaw Kon 


Choroby uszu, nosa 
gardła | chirurg. 
Sędziwy greyi i2—| 

0 4—7. 


Sypialnia mahoniowa, 
Stołowy pokój dębowy, 


tamże ksiąźki w różnych językach, ' 
obrazy i różne drobiazoi 


FORMY SZEWCKIE 


| po zniżonych cenach do wyboru 


z 
| 


PEE zi 


Stwier- i hanu, która łączy się 


gadnienia organizacji środków wy- |dzili, że najwyższym dla nich wę- |spółki handlowej, 
złem solidarności jest solidarność | właś 


przyszło to, co być musiało jego |TZY podpisali różne kontrakty 
logiką dziejową: solidarna ofensy- | Guzehanem na dostawy, 


Wiadomość: $ 


Q » 1 14 
Piotrkowski lið, ‘różnych fasonów na składzie. — mk BA AS Banaanipejs 
s150—1 /Pańska Nr. 46, Czaruomski. 19-5 10508—2— | 


s 
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Grzechy naszych suwe 
reng. 

Poseł Dąbski. piasiowcy i spółka 
kandlowa, 

WARSZAWA, [Telef. od nasz 
oresp.] — W dniu wczorajszym 
obradował w dalszym ciągu klub 
„Wyzwolenia nad sprawą organi- 
zacji, a także i nad kwestją sto- 
sunku do rządu. 

Właściwie żadna uchwała w dal 
szym ciągu nie została powzięła. 
Ze spraw wewnętrznych klubu za- 
znaczyć należy, że poseł Jan Dąb- 
ski wobec nieustannych oszczerstw 
fzucanych na uiego w związku ze 
sprawą spółki handlowej, postano- 
wit oddać swa sprawę sądowi mar 
2 owskiemmtu. 

Jednocześnie, jak dowiadujemy 
"A w klubie „Wyzwolenia” stwier 
dzono, że w sprawie t. zw. Guzo» 
ze sprawą 
zamieszani są 


nie piastowcy, a mianowicie 


|pp. Kowalczuk i Szydłowski, któ- 


z 
zadatki 
pobrali, a towarów nie dostarczyli, 
Podobno, jak słyszeliśmy, w naj- 
wyższej izbie kontroli państwa jest 
dostateczna ilość materjałów w tej 
sprawie. 

Co się tyczy stosunku posła Dąb 
skiego do spółki handlowej, to 
wyjaśnia śo zupełnie list otwąrty 
p, Medarda Downarowicza, w któr 
rym stwierdza, że poza obecnością 
na trzech uroczystościach tef spół- 
ki, żadnego bliższego udziału w 
niej p, Dąbski nie brał a intereso- 
wał się nią o tyle, o ile obchodziły 
go zawsze objawy życia koopera- 
nii ludowej. 

Pos. fKorfaniy i marsz. Wolny opie- 
kunami zakładów Hobezniokego. 

WARSZAWA, (Telef, od sasz; 
koresp.) — Dowiadujemy się, 
w łonie chadecji śląskiej z powodu 
afery Koriantego, dochodzi do roze 
łamu, który odbije się naturalnie 
i w klubie chadecji w sejmie war- 
sząwskim. 

Na posiedzeniu klubu chadecji 
w sejmie śląskim ss, pos. Brzócką 
zażądał, aby p. marszałek Wolny 
oczyścił się z zarzutów, stawia- 
nych mu przez prasę, że czynił za- 
biegi na korzyść generalnego dy- 
rektora zakładów Holieslole 

Zgłoszony został wniosek o wy- 
rażenie nieufności marszałkowi 
Wolnemu, Należy dodać, że p. Wol 
ny został wprowadzony do władz 
zakładów Hohenlohe i na marszal- 
ka sejmu śląskiego dzięki p. Kor- 


ee 


jfa ntemu. 


Gabinet dentystyczny 170- 4 


E.Fuchs 


Nawrot Ne 4. 


Od 10—2i od 4—7zgrzyjmuje osobiście, 


Lecznica 
dla przychodzących chorych i 


instyfuf Roznigznowski 
przy uł. Zgierskiej 17, fel. 16-33, 


Dr.Rakowski 571: A i Legs s: 9—11 
Dr. Goldstein=PolaH chor. Sega ii i pół do) 
Dr. Rożanmer woner. | skórne #--10 1 pół 1 1--2 
mt 
za? 


Dr, Justmam choroby nerw. od fi i 
Dr. Rozsemcwaśgć chor, dziacj 10--11 
Dr. Papiermy chor. kob. l Z odi iip 
p Kantor chirurg. od g- 

> Weinberg Lai d od 4--5,30 
Dr. Stupel gab. iioentgon. od b=6, 


Zastrzyki — Masaże — Elektryzacja. 
Szczepii nie ospy, Przy lecznicy utworzony został 
instytut Rosntgonowski dla prześwietlani zdjęć 
Lampa kwarcowa. Elektryczne PIER aa 
Wssolkie analizy (krwi, mocza i piwocin). = 

syty do domu. 


wy Porada Zk,2 wew 


Mieszkanie 


5 pokojowe 
słoneczue z wygodami Il pietro w ceti- 
ram zaraz do odstąpienia, Ofertę pod 
„Mieszkanie s<pokojowe*. 32/— 
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29 R: — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Z uraczystości Sienkiewiczowskich. 


Odczyt prof, A. B. Cypsa u handlowców. 


|Teatr i muzyka. 
Teatr miejski, 

Dzisiaj „Dwai mężowie pam Marty*, 
arcywesoła sztuka Gandara, której 


W sali handlowców zgromadzi-|ostrymi, ćmy i światła, a kontrast, |wznowienie wzbudziło duże zaintereso- 


ła się inteligencja łódzka, aby wy- 
słuchać odczytu prol. Cypsa. W 
podniosłych słowach prelegent o- 
mówił wszechstronnie znaczenie 
Henryka Sienkiewicza w piśmien- 
smctwie polskiem, Na wstępie pr. 
Cyps omówił reakcję antyroman- 
tyczną po r. 1863, pracę „od pod- 
staw", „bogaćmy się“ i „precz z 
marzeniami'. Następnie przyszła 
kolej na warunki polityczne naro- 
du i pisarza w niewoli — troska 
o język, młodzież i ducha zbioro- 
wego, Troska o jutro nie schodzi- 
ła z planu społecznego powieścio- 
pisarza. Tendencja Sienkiewicza, 
oparta na dwuch filarach: tempe- 
ramentu i dogmatu, zasilała twór- 
czość koncepcyjną i siłę obrazową 
pisarza. Temperament zaczerpnął 
moc swoją w przeszłości rycer- 
skiej samego rodu Sienkiewiczów, 
a nadto z troski, praśnień i bólów 
zbiorowej współczesności. Dog- 
mat zaś Sienkiewicza, różmy od 
dewocyjności kościelnej, czerpał 
soki swóje z wiary niezachwianej 
w miłość do rzeczy społecznych i 
narodowych. Ośrodkiem porzadku 
i rękojmi etycznej to miłość wio- 
dąca młodych przed ołtarz. Obo- 
wiązek spełnienia misji kresowe- 
go rycerza — to dogmat narodo- 
wy. Gdzie tego brak — tam od- 
męty chaosu socjalnego „Wiry” 
Pażuwyc nihilizmu, bolączki 
duszy polskiej w roku 1905, błąka- 
jącej się między hasłami „za naszą 
1 za „waszą wolmość'. Rozterka 
duszy jednostkowej męczyła i 
Płoszowskich, i Połanieckich w 
życiu rodzinno - społecznem. Tam 
miłość przyćmiona miłostką, ga- 
szona wyznaniem niewiary w sie- 
bie samego, rodziła pustkę samo- 
bójcy lub zajęcia przemysłowe do- 
rabiania się pieniędzy na perkali- 
kach. Zmierzeniem tego rozkładu, 
praworządną ideą jest „Quo va- 
dis”. Choć gmina chrześcijańska 
tam maleje i usunięta jest w dal 
przez Nerona i Petronjusza, obaj 
są negacją prawdy i potwierdze- 
niem błęlnego pytania „dokąd?“ 
I dopiero iły duszy minionej 
dobyły z przeszłości prawdę dla 
żywych. „Trylogja* — to harmo- 
nime skupienie tonów miękkich z 


łaśodzony humorem, daje ; 
raimionemu żywość ruchu i siłę 
wionej troską o ojczyznę, Nowele 
odpowiedź dają na pytanie: jaki 
jest Sienkiewicza stosunek do po- 


U a . x . . z é VA ï. * 3 
zytywizmu, życia zmysłowego ijnajweselszym wieczorem w ciągu ohęc-;24 Nr. 8333 


czytelnika. 
W  moweli -Sienkiewicz daje 
psychologiczny skrót  uczucio- 


wych falowań w życiu marnujące- 
go się chłopa, sieroty, emigranta. 
Ten żal i ten apel — to żywe sło- 
wo obywatela i pisarza. Gdyby 
móc Sienkiewicza i jego mdywi- 
dualność ustosunkować do jego 
typów powieściowych, możnaby, 
zdaniem pr, Cypsa, postawić pi- 
sarzą między Petronjuszem a Ne- 
ronem, Tu arbiter elegantiarum, 
pełen świadomości i przesytu, jest 
sceptykiem epoki, stylistą wzru- 
szeń, dekoratorem obrazu, tam 
jest poza „w epoce nudy”, z chę- 
cią wyjścia poza siebie, z fikcji, 
Że Świat obecny jest bez wrażeń 
i temperamentu. Żądza Nerona, 
paląca Rzym i jego śmierć z prze- 
komaniem, że kona wielki artysta, 
była odpowiednikiem dla Sien- 
kiewicza, jalbo spóźnionego sar- 
maty w dobie bezwyznanioweśo 
pozytywizmu, w przededniu e- 


Polski. 


Ginął artysta, sądzony ostro w 
Polsce przez tych, co lufcikiem 
specjalnych doktryn wchodzili do 
panteonu piękna. Tymczasem 
przez 
neoromantyka twórcy „„Sielanki 
uznała refleksy swej wiary 
średnio w formie nieśmiałych tę- 
sknot i zmarmurzonych Neronów. 
Sienkiewicz gorejące serce TOZ: 
(dmuchał na całą powieść, przytłu- 
[mit światło Kraszewskich i zapalił 
pochodnie narodowi w pielgrzym- 
ce do ziemi zabranej, a mającej 
wrócić podług zapowiedzi proro- 
czych trzech gigantycznych wiesz- 
czów polskiego Testamentu. 


Odczytu publiczność wysłucha- | f 


ła w skupieniu. Prelegenta ucz- 
czono owacją i wręczeniem przez 
młodzież kwiatów śród burzli- 
wych oklasków. t 


CATAN WEDEE 3 W OTE SEEE E E O O GTI 
Dnia 1, 2 i3 listopada Kwesta powszechna 
dla Inwalidów Wojennych. 


Tow. 


STANISŁAW TELWIS. 


Z biegiem Łódki. 


(Dokończenie), 


Fritz stał zażenowany jeszcze, 
gdy Leo, już we drzwiach, wycią- 
gal doń ramiona. I powitali się czu 
le ziomkowie. 


Podczas śniadania dzielono się 
wrażeniami, jakie nastręczało no- 
we otoczenie. Leo opowiadał o 
swej podróży, którą odbył drogą 
wodną aż do Włocławka; stamtąd 
załadowawszy skrzynie swe na 
bryki, przybył po piekielnych dro- 
gach do Łodzi. Po śniadaniu poszli 
się panowie przejść nad Łódkę. Co 
krok spotykano znajomych, którzy 
witali przybysza. 

Pod wieczór obsiedli koloniści 
drewniane ławy, stojące przed dom 
kami, W myckach, kamizelach, cy 


buchy wielkich faj oparłszy o brzu 
chy. Przed domkiem Fritza do póź 


nej nocy wznoszono szklanice i roz 
legało się: hoch! 

Był to dzień, w którym pierw- 
szy warsztat tkacki przybył nad 
Łódkę, ś 


a — jakby pod 
czarnoksiężnika — wyciągało swe 
ramiona miasto. 
mierzyć olbrzymy. Najpierw czło- 
wiek wypowiedział walk 
a silna wola 
władzy, Zdobywał piądź po piędzi, 
motyką i toporem przerywając ci- 
szę zielonych łąk, wdzierając się 


w najskrytsze 


c ike naturze | trony. 
jego prowadziło doj cieszyły oczy d 


tajemnice borów, | 


Opieki nad inwalidami wojennymi 
Ewangielicka 17. 


wangelizmu symbolistów Młodej; 


Renana zabita osobowość; 
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nią obecnie po raz druzi, co świadczy 
jnailepiej o wartościach tej „lekkiej ko- 


medii", Wieczór dzisiejszy będzie zatem 


Nr, "Y/ 


an 44 7777 


Najnowszy dowcip monopolu tytoniawaga 


100 sztuk papierosów na głowę, 


W sklepach tytoniowych wyle- 
dzenie generalnej dyrekcji mono- 


| „Na mocy rozporządzenia gene- 
ralnej dyrekcji polskiego monopo- 
'lu tytoniowego, z dnia 3.X 1924 r. 
) wolno ` sprzedawać 


staną wprowadzone kartki na ty- 


życiuj|wanie; część publiczności, która miała |pione zostało następujące rozporzą | toń i papierosy i będzie trzeba stać 
stosobrość ogladać tę rzecz w końcu | 
jmiłości do gromady obozowej, tra- lipca w parku Staszica, wybiera się na ‘polu tytoniowego; 


w ogonku. Dzięki temu papierosy 
zniknęły z wielu miejsc sprzedaży, 
bo wielu detalistów również uwie- 
rzyło w te brednie i poczyna, ma- 
$azynować. Cena papierosów, po- 
kryjomu wydawanych przez hur- 


l 


| 


nego sezonu, W sztuce przyjmują udział | każdemu detaliście nie więcej jak|towników handlarzom pokątnym, 


pp Dunaiewska, Morska, 
iczowa, Wołoszynowska, Krotkę 
Reżyseruje p. Dębicz, 

Od dnia wczorajszega iest teatr nale 
życie ogrzany. 


Teatr niemiecki. 


Teatr niemiecki daje dziś po raz dragi 


„Medeę*, dramat w 5 aktach Grilparze- / 


ra. jutro wieczór premiera „Kiki“, ko- 
medja w 3 aktach Andrzeja Plcarda. Ko- 
media ta grana była we Wiedmiu przez 
trzy miesiące, Dzieki mezwykłemu hu- 
morowi utrzymuje się nadal na afiszu. 
W sobote rano o godz. 11.30 odbędzie 
się poranek literacki, odegrana będzie 
| Poczta”, sztuka sceniczna w 2 aktach 
iRabindranatiia Tagore. Widowisko wska 
(zane nietylko dja dorosłych, ale i dla 
I młodzieży. 


Irena Dubiska oraz Enrico 
| Mainardi. 
Po świetnym kwartecie Tryjesteńskim, 
na najbliższym koncercie popołudnio- 
wym, który odbędzie się w niedzielę, 


| 
Trena Dubiska oraz wiolonczelista świa- 
| towej sławy i solista wielkich 
ltów w Rzymie, Londynie, Paryżu, Wie- 
dniu i Berlinie Enrico Mamardi. Pro- 
gram tego koncertu jest nad wyraz in- 
teresujący, a dwie te zmakornitości ze 
świata mizycznego dają dostateczną 
rękojmię, że i ten koncert będzie pra- 
wdziwą ucztą duchową. 


Teatr niemiecki Se 


Dyr. Dr. Roherf Lohan 


DZIS o godz. 8.15 wiecz. 


Medea Dramat w 5 akt. 


Fr. Grilparzera 

| TUTRO o g. 8.15 w. premiera 
e » komedja w 5 akt. 

Kiki Andrzeja Picarda. 


|| W sobate og. 8.15 tylko i raz 
— poranek literacki — 


POCZTA 


sztuka sceniczna w 2 aktach 
Rabindranatha Tadore. 


- Biletv w kasie teatru. — 
z WYW" 


stopą brutalną miażdżąc przyro- 
dzony romantyzm. 

I wówczas to zaczął się rodzić 
mowy człowiek. W duszy jego były 
już całkiem inne bogi. Im to właś- 
mie świątynie budować poczęto. 
Znikali powoli z powierzchni daw- 
ni dobroduszni koloniści, którzy on 
gi dla dobra człowieka i na chwałę 
Boga trud swój podjęli, Zazdrośnie 
kryjąca tajemnice swe natura, po- 
konana przez człowieka — zadrża 
ła gniewem, Mściwie, przebiegle, 
kropla po kropli wsączać poczęła 
w duszę człowieka — pychę. — 
Pracą i"wolą zdobywano dobrobyt, 
dobrobyt dawał władzę, władza— 
rodziła przekleństwo. 

A czas uchodził szybko. Począt- 
kowo tłukł się po wybojach szosy, 


następnie zśrzytał po okrąglakach į 


a późniiej—sunął po szynach tram- 
wajowych. Tu i owdzie pozostały 
tylko domki pierwszych kolonis- 
tów. Na wielkiej przestrzeni wznmo 
szono czerwone mury fabryk, któ- 
re, obsiądłszy śródmieście, zdoby- 
wać poczęły nmowopowstałe ulice, 
Wsród nędznych domostw kryły 
się prastare akacje, jakby nie z te- 
go Świata, a wszędzie roiło się od 
zbiedzonych dzieci, bawiących się 
ne śmietnikach, wśród wyziewów 
fabrycznych. 
Las 


kominów wyrósł nad mias- 


Zmikały lasy i zielone murawy, | tem. Topole znikły, a Łódkę wchło 
zaklęciem różdżki |nęły fabryczne potwory. Żyje ona 
| życiem legendarnem. 

Poczęły się tu! — 


I poczęli ludzie budować sobie 
Widzenia nowych bogów 
uszy i zapełniały 
wyobraźnię. A gdy dobrotliwe bó- 
stwa posłuchały modłów i wysy- 
pały kasy ogniotrwałe szlachet- 


nym metalem, 


odbywano tańce! 


dziękczynne dokoła świętego świę 
tych, całowano złoto, zimne złoto. 
Nieprzebrane skarby kryła w 


sobie gleba obiecanej krainy. Za-| 


przągnięto tłumy niewolników do 
jej rozkkopywania. Dzień i noc, la- 
to i zimę kopano, kopano. Tu i ow- 
dzie natrafiano na istne źródło u- 
|zdtawiające, rogi obfitości niepo- 
strzeżenie wysypywały wszelkie 
dobra ziemskie pod stopy, a o żyły 
złotodajne walczono do” ostatniej 
kropli krwi, Trony wznoszono do- 
| koła, wprawdzie tylko z bawełny, 
ale zato stojące na silnych podsta - 
wach, otoczone nimbem uwielbie- 
mia serc wiernopoddańczych. Nie- 
zniszczalne pomniki. Hołd królom 
składano powszechny. 

Nowa wiara zdobywała coraz to 
liczniejszych zwolenników, którzy 
[nie skąpili ofiar bożkom. Posągi 
ich ustawiano we wszystkich ką- 
tach swych siedzib, wizerunkami 
cblepiano ściamy, a potomków u- 
czono religii zysków. I — tak przy- 
stało na szczerych wyznawców — 
przenosząc się w wyższe, godniej- 
sze progi, część bogów pozostawia 
no w starym domku, część więk- 
szą zaś zabierano ze sobą. A gdy 
miłosieme bogi pozwoliły wresz- 
cie optścić złe miasto na zawsze, 
wówczas pakowano Lary i Penaty 
do kuferków, wyrabiano sobie w 
Piotrkowie paszport i mknięto chy 
żo zagranicę, 

Wśród świzdu syren, w obliczu 
krwawych murów fabrycznych — 
stanęły przeciw sobie dwie nowe 
potegi, Jedna z nich, na pamiątkę 
odniesionych zwycięstw, wznieść 
postanowiła posąg złotego cielca 
na najpiękniejszym z placów miej- 
skich, druga.. postanowiła temu 


5 


przeszkodzić. 


Rozwadowi. | 100 (sto) sztuk papierosów, ewen-|czyli P 
i Znicz, | tualmie 100 (sto) gramów tytoniu", | gatun 


Co rozporządzenie to ma na ce- 
lu, trudno odśadnąć. Nikomu bo- 
wiem nie przeszkodzi kupić więcej 
papierosów, aniżeli sto, gdyż nie 
zabrania wejść do kilku sklepów 
tytoniowych po kolei i kupować 
po 100 papierosów w każdym. 

Pozatem jest jeszcze i z tego 
względu bezcelowem, że rzadko 
który detalista ma w całym swoim 
majątku towarowym 100 sztuk pa- 
pierosów, gdyż dzienny jego przy- 
dział nie wynosi tyle. 

Natomiast rozporządzenie to 
jjest w stanie wzbudzić poważny 
niepokój w sterach palaczy, gdyż 
przypomina żywo niedawne czasy 
kartkowe. Już dzisiaj rozpowiada- 
ją zainteresowani pomiędzy ludno- 
ścią, że w najbliższych dniach zo- 

= 


apierosów poszukiwanych 
ów, podniosła się natych- 
miast o kilkanaście procent, 

Jeżeli rozporządzenie to nie jest 
produktem sieczką galicyjską wy- 
pełnionej mózgownicy jakiegoś dy 
gnitarza monopolowego, to trzeba- 
by przypuścić, że zostało ono po- 
dyktowane odnośnemu dygnitarzo- 
wi przez ciemne indywidua ze sfer 
hurtowych spekulantów i paska- 
rzy, by stworzyć na rynku odpo- 
wiedni nastrój, sprzyjający ciem- 
i nym ich machinacjom, 

Jeżeli opinja publiczna mie ma 
nadal wybierać pomiędzy temi 
dwiema alternatywami i snuć nie- 
pokojących domysłów, odnośny dy 
śnitarz winien natychmiast dostać 
jod właściwej władzy koncesję na 
trafike w Mościskach w Galicji i... 
kolanem w dymisję, 


| 
| 


C | a 


Walka ze szkarlatyną. 


Z powodu wzmożenia się w 0- 


Iny w 


nej przez generalną dyrekcję służ- 
by zdrowia, zawierającej przepisy 
zepobiegawcze w walce z płonicą, 


Jak wiadomo, płonica szerzy się 
|drogą bezpośredniego zetknięcia 
się z chorym, przez zetknięcie się 
z przedmiotami zakażonymi wy- 
dzielinami chorego (bielizna, książ 
Ki, zabawki i t, d.) dalej drogą za- 
każonego mleka, wreszcie w okre- 
sie powrotu do zdrowia, szczegól- 
niej zaraźliwa jest wydzielina rop- 
na Z USZU, 

Chorego na płonicę najlepiej ti- 
mieścić w szpitalu; o ile ze wzglę- 
dów natury miejscowej odosobnie- 
nie w szpitalu jest niemożliwe do 
wykonania, należy zarządzić odo- 
sobnienie chorego w domu na prze 
ciąg 6-ciu tygodni (oddzielny po- 
kój, oddzielony personel pielęśnu- 
jący).  Odwiedzanie dziecka w 
tym wypadku jest jaknajsurowiej 


wzbronione. Do pielęgnowania cho 


dnia 2 listopada o godz. 4 po południu |statnich tygodniach ilości zacho-|rego dziecka powinna być dopusz- 
wystąpią: znakomita nasza skrzypaczka |rowań na płonicę — dział sanitar- | czona jaknajmniejsza liczba osób. 

ydziału zdrowotności publicz-j, 
koncer- |nej przypomina o instrukcji, wyda-j tala, 


O ile chorego usunięto do szpi- 
wówczas zdrowe otoczenie 
chorego powinno być odosobnione 
na przeciąg dni 10; wiem zdro- 
wym w tym czasie zabrania się t- 
częszczania do szkoły, kościoła, te 
atrów, kinematografów, na zaba- 
wy publiczne, do parków i ogro- 
dów publicznych. 

W razie pozostawienia chorego 
na płonicę w domu, otoczenie zdro 
we powinno być odosobnione ma 
przeciąg 42 dni (dzieci wykluczyć 
ze szkoły na ten sam przeciąg cza- 
su). 

O ile dzieci zdrowe zostały usu- 
nięte z domu chorego, ą one 
powrócić de szkoły. po upływie 9 
dni pod warunkiem, że nie i j 
żadna styczność z domem, w Kió- 
rym leży chory, 

Tylko wczesne zawiadamianie o 
chorobie i wczesne umieszczanie 
chorych na płonicę w szpitalu mo- 
że zapobiec dalszemu rozprze- 
strzeniamim się zarazy, 


Myć ręce przed: jedzeniem!!! 


W walce tej część pierwsza 
|znajdowała silniejszych zwolenni- 
ków. Twierdzono, iż pomnik pro- 
jektowany winien być wzniesiony 
w mieście tak ubogiem w dzieła 
sztuki A gdy z czasem wzmofgła 
ię siła przeciwnika, która zagra- 


żać poczęła nawet ustamowionym 
obyczajom, stworzono „ na- 
miestnika, z siedzibą w najpię- 


kniejszym hotelu miejscowym. Do 
czynności jego należało między 
innemi i zapobieganie spacerom 
gromadnym ze śpiewami i sztan- 
darami, co mu się też niezwykle 
dobrze udawało. 

W uznaniu zasług, na tem polu 
położanych, wyjechała delegacja, 
złożona z najtęższych obywateli 
do pobliskiego miasteczka, nowe- 
go miejsca działalności władyłki, 
aby obdarować go żyłą złotego 
kruszcu, 

I znowu potoczyły się dmi pra- 
cy, w turkkocie maszyn, w warcze- 
miu motorów. Ośniami namiętno- 
ści, płonącymi w sercach ludz- 
kich, zapalano stosy ofiarne, W 
pożarach zapadały się fa! i — 
jak domki z kart. Hekatomby 
istne składano na ołtarzach Mer- 
kurego. 


Aż dnia pewnego wicher się 
zerwał i krwawa łuna rozświetli- 
ła widnokrąg.  Straszliwa burza 
szaleć poczęła — ze wschodu na 
zachód — z zachodu na wschód 
Dwie nowe wrogie potegi stanęły 
pod murami miasta, zaciekły wio- 
dąc o nie bój. Dwie potęgi, jak 
dwa rozpętane oceany, szaleć po- 
częły, zagładą śrożąc pogańskie- 
mu Światu. 

Już miało się pod koniec złemu 


miastu, gdy a po- 


zostały tylko nieme jej świadki: 


poszarpane ciała obcych, niezna- 
nych tu nikomu ludzi. Z tabliczek, 


jakie mieli wszyscy na szyi, odcy- 


. 


i 
isowaśió nic mie mówiące nazwi 
ska, świadczące natomiast, iż je 
dnych z nich zawierucha zagnała 
tu aż z mad tajg i lodów sybir- 
skich, a drugich — z malowni- 
czych brzegów Rem. Synowie ob- 
cych ziem, jem losu rzice- 
mi na te nasze pola, zmaleźli tu 
spoczynek wieczny. Burza prze- 
szła, horyzont wyjaśnił się, słoń- 
ce wzeszło znowu. 

I tylko krzyż, ustawiony wśród 
grobów masowych na kurhanie 
jak ów na gruzach Colosseum — 
świadczy o zwycięstwie ludy o0- 
śarniającej idei. 

W zadumie pogrążony domek 
znanego nam Fritza. Nędzny pom- 
nik przeszłości. Obsiadły go ja- 
kieś wielkie potworne domostwa. 
Fritz, dorobiwszy się już dawno. 


Klśrchen oraz gromadką : * 
A maly jego domek został naby- 


ty przez bi o tkacza. Szczę- 
ście rzadkim tu gościem. No- 
wy mieszkamiec przyj ro- 


zyjmował 
bote do domu, a gdy go po latach 
odprowadzono na cmentarz, — 
synowie i wnuki borykali się tam 
z życiem dalej. Bieda walita tutaj 
taranem, 

Fala ludzka płynie uficą. Przed 
domkiem ongi Fritza kołyszą się z 
wiatrem dwie akacje. Stuletnia 
mowę koron ich głuszy krzyk uf- 
cy. Ostatnie dwie akacje szemrzą 
krążącemu ustawicznie tłumowi: 

„Witamy was, sadzie nowi. 


Nr. 297 


29. X. — GŁOS POLSKI — 1924". 


Sprawy robotnicze. 


Pieniądze są=magistrat dziś płaci 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości. że w śro- 
ce, dn. 29 b, m., uskutecznione bę- 
dą wypłaty 1, 213 rat normalnego 
zasiłku za czas od 9 do 26 b, m,, 
oraz 7, 8, 9, 101 11 rat doraźnego 


zasiłku w godzinach od 9 rano do 
4 po południu w następujących 
biurach: 


1-sze biuro wypłat — ul. Ogro- 
dowa 28, nowowybud. szk. T. A. 
I, K. Poznański — a) normalny od 
3501 do 4000, 3 raty za czas od 9 
do 26 b. m., b) doraźny od 3901 do 
4000. 

2-gie biuro wypłat — Ogrodo- 
wa 28, nowowybud. szk, T, A. I, K, 
Poznański — a) normalny od 501 
do 1000, tylko 3 rata za czas od 
20 do 26 b. m. 


3-cie biuro wypłat — Helenów 
— a) normalny od 3501 do 4000, 3 
raty za czas od 9 do 25 b, m, b) 
doraźny od 3901 do 4000. 

4-te biuro wypłat — Rokicińska 
nr. 58, I p. dom Widz, Man. — a) 
normalny od 3501 do 4000, 3 raty 
za czas od 9 do 26 b. m, b) do- 
raźny od 3901 do 4000. 

5-te biuro wypłat — Wodny Ry 
nek, 
malny od 501 do 1000, tylko 3 rata 
za czas od 20 od 26 b. m. 

6-te biuro wypłat — Pańska 106 
fabr. K. Eiserta — a) normalny od 
1 do 500, tylko 3 rata za czas od 
20 do 26 b. m., VI-a kasa od 501 
do 1000, tylko 3 rata od 20 do 26 
b, m. 

t — Prramowi- 
p. — a) normal- 


róg Rokicińskiej — a) nor- |d 


Iny od 1 do 500, tvlko 3 rata za 
tezas od 20 do 26 b. m.. VII-a kas 


a 


od 501 do 1000, tylko 5 rata sd 
20 do 26 b. m. włącznie, 

8-me biuro wypłat — Kilińskie- 
gn 222, fabı. Ossera — a) normal- 
ny od 501 do 1000, tylko 3 rata za 
czas od 20 do 26 b. m. włącznie, 

9.te biuro wypłat — Wólczań- 
ska 253, parter — a) normalny od 
3501 do 4000, 3 rata za czas od 9 
do 26 b. m. włącznie, b) doraźny 
od 4951 do 5200. 

10-te biuro wypłat — Wólczań- 
ską 253, parter — a) normalny od 
501_do końca, 3 raty za czas od 9 
do 26 b. m. włącznie, 

W biurach 1-szem, 3-em i 4-tem 
wypłaty doraźnego zasiłku dla po- 
siadających karty rejestracyjne od 
numeru 3000 wzwyż, którzy do- 
tychczas — pomimo wezwania — 
po odbiór zasiłku nie zgłosili się. 

W biurach 2-giem, 5-tem, 6-tem 
8-mem i 10-tem wypłaty doraźne- 
go zasiłku już skończone. 

Zaznacza się, że o ile kto w dniu 
wyznaczonym do odbioru, wzglę- 
dnie najpóźniej dnia następnego 
nie zgłosi się po odbiór zasiłku, 
temu zasiłek wypłacony nie bę- 
zie, 

W celu umożliwienia magistra- 
tewi sprawne; wypłaty zasiłków, 
wzywa się osoby zainteresowane, 
aty zgłaszały się po ich odbiór z 


takiem wyl'czeniem, żeby bezro- |, 


betni, posiadający pierwsze nume- 
ry, zgłaszali się o godzinie 9 rano, 
środkowe numery — koło 12 w 
południe, końcowe zaś numery — 


koło 2 po południu. 


Podwyżki nie damy-ale więcej 
pracy płatnej tak. 


Takie jest stanowisko fabrykantów w przemyśle 


trykotażowym. 


związku z wystawionemi 
i podwyższenia płac w 
przemyśle dzianym o 15 proc, od 
była się z imicjatywy okręgoweśo 
inspektora pracy p. Wogtkiewi- 
cza, wspólna konferencja, w któ- 
rej brali udział z ramienia prze- 
mysłowców pp. Hirszberg, Plichal 
i Kinel, a z ramienia klasowych 
RA pp. Danielewicz i Pra- 
ski. 

Inspektor odczytał list ro- 
botników, danadas ya się pod- 
wyższenia płac i prosił przemy- 
słowców, by wypowiedzieli się. 

P. Hirszberg oświadczył, że 
przemysł dziany jest częścią prze- 
mysłu włókienniczego, od którego 
jest ściśle uzależniony i o ile w 
przemyśle włókienniczym pod- 
wyżka ta zastosowaną zostanie, 
uczynią to również i przemysłow- 
cy w przemyśle dzianym. 

Omawiając sytuację obecną, p. 
Hirszberg wskazał, że stanowi- 
sko przemysłowców  włókienni- 
czych, którzy odrzucili żądanie 
robotników jest słuszne, gdyż sko- 
rzystaliby z tego jedynie speku- 
lanci, podwyższając «ceny artyku- 
łów pierwszej potrzeby. 

Wkońcu zaproponował, by ro- 
Lotnicy pracowali w godzinach 


6) W 
żądaniami 


nadetatowych, specjalnie płat- 
nych, gdyż brak jest wykwalitiko- 
wanych robotników tej gałęzi i 
nie można truchomić drugich 
zmian. 

P. Danielewicz oświadczył, że 
przemysłowcy, wiedząc o dobrej 
konjunkturze, nie powinni robot- 
ników doprowadzać do ostatecz- 
ności, dyž w razie nieuzyskania 
podwyżki, rozpoczęty zostanie 
strajk. 

Co do godzin nadetatowych, to 
związek na tę koncepcję nie zĝo- 
dzi się, gdyż stoi na straży utrzy- 
mania 8 godz. dnai pracy, a wśród 
bezrobotnych robotników w Ło- 
dzi można znaleźć robotników i 
dla przemysłu dzianego. 

Po dłuższej dyskusji nad t4 
sprawą przemysłowcy oświadczy- 
l, iż nie mają pełnomocnictw, by 
zgodzić się na żądania rabotników 
i proponowali odroczyć konferen- 
cję do środy. ~“ 

Inspektor Wojtkiewicz 
wał do przedstawicieli 
ków, by nie przystępowali 
strajku, aż do wyczerpania środ 
ków polubownych. 

Przedstawiciele robotników o- 
biecali zadość uczynić prośbie in- 
spektora pracy i konferencję za- 
kończomo. 


| 


t 


Co piąty rokotnik pracuje cały 
tydzień. 
Reszta pracuje tylko po kilka dni. 


Świeżo  uskuteczniona przez 
miejski wydział statystyczny ankie 
ta w sprawie stanu zatrudnienia w 
łódzkim przemyśle włókienniczym, 
odzwierciadlajaca stan w drugim 
tygodniu bieżącego miesiąca, wy- 
kazała, iż 6 dni w tygodniu praco- 
wało 13,805 robotników, 5 dni — 
21,195, 4 dni — 15,027, 3 dni — 
15.027, 3 dni — 16.071, 2 dni — 
2.474, półtora dnia — 93. Ogółem 
w przemyśle włókienni'zym Ło- 
dzi pracowało 68.665 robotników. 
Na 100 roboin'ków, majacych pra- 
cę, pracowała 6 dni w tygodniu 
20.1, 5 dni — 20,9, 4 dti — 21,9, 
3dmi — 334, 2 dni — 36, półtora 
dnia — 0,.. Bez pracy” pozostaje 
26.700 robotaików. Liczba dni ro- 
boczych wynosiia we wspomnia- 


icych 6 dni 82.830, 5 dni — 1054975, 
;4 dni — 60,108, 3 dni — 48,213, 
2 dni — 5.945, półtora dnia — 139. 
"Ogólna liczba dni roboczych wy- 
„niosła 303.213, gdy przy pełnem 
„uruchomieniu tygodniowa liczba 
dni roboczych wynosiła 572.190. Z 
zestawienia tych cyfr wynika, że 
obecny stan zatrudnienia stanowi 
53 proc. stanu normalnego. Zazna- 
czyć należy, iż ankietą objęte są 
fabryki łódzkie, zrzeszone w związ 
ko przemysłu włókienniczego w 
piere polskiem, krakowsk. 

Wiązku przemysłu włókienniczeə 
ĝo., Ewiązku wykończelń i farbiarń 
okr. łódzkiego, związku zawodo- 
wym właścicieli farbiarń zarobko” 


wych w Łodzi a z niezrzeszonych |kszy 


-— „Widzewska manufaktura". 


„mym tygodniu w grupie pracują- _ 


t 


Ppliiyka. terenowa 
miasta. 


Zgodnie z uchwałą komisji sta- 
fei do zakupu gruntów magistrat 
postanowił wystąpić do rady miej- 
skiej o nabycie: 1) nieruchomo- 
ści przy ul. Pomorskiej 183 o po- 
wierzchni 5598 m. kw., należącej 
do małż. Librach oraz 2) o naby- 
cie parteli, należącej do p. Cz. 
Chetmińskiej, przy ul. Narutowi- 


cza 61, na cel przedłużenia ul, 
Trębackiej. 
Magistrat zatwierdził również 


uchwałę wydziału gospodarczego 
w sprawie wystąpienia do słów- 
nego urzędu likwidacyjnego o za- 
pisanie gminy m. Łodzi na listę 
rełlektantów na kupno części maj. 
„Hełenów”, Część ta, wynosząca 
8 proc. majątku, znajduje się w 
posiadaniu obywateli niemieckich 
i zgodnie z orzeczeniem główne- 
so urzędu likwidacyjnego w War- 
szawie, musi ulec sprzedaży. 


Rezerwa zbożowa. 


Wydział aprowizacji minister- 
stwa spraw wewnętrznych zwró- 
cił się da magistratu m. Łodzi o u- 
dzielenie opinfi w sprawie stwo- 
rzenia t. zw. rezerwy zbożowej, w 
związku z zadecydowaną już Mi- 
kwidacją głównego urzędu ży- 
wnościowego. J ześnie wy- 
dział  aprowizacji zapytuje © 
wysokość ewentualnego fimamso- 
wego udziału samorządu łódzkie- 
g0 w zorganizowaniu rezerwy 
zbożowej. 

Ze wzgledu na to, że dotychcza- 
owe próby tworzenia instytucji 
podobnych do projektowanej 


|przez wydział aprowizacji rezer- 


l 


| 


wy zbożowej, nie dały pożąda- 
nych wyników i mie usprawiedli- 
wily pokładanych w mich nadziei, 
magistrat w sprawie wyłuszczonej 

żej pr cji iedział się 


Zwalnianie z oplaf 


szpitalnych. 
W tych dniach odbyło się w 
wydziale raan erri a rre iei 
IX posiedzenie komisji do zwal- 
niania z opłat szpitalnych ubo- 
gich mieszkańców m. i, 
Umorzono 292 rachunki za le- 
czenie ubogich w szpitalach mie 
skich na ogólną sumę zł. 31,300,86. 


Kary za niedozelmianie | 
obowiazku szkolnego. 


W tygodniu od 20 — 25 paź- 
dziernika r. b. za nieposyłanie 


dzieci do szkoły z wyroków komi-|da 


sji powszechnego nauczania odby- 
ło kary aresztu jednodnioweco 17 
osób, dwudniowego — 6, cztero- 
dniowego — Januszewicz Jakób 
Mickiewicza 4. 


Budowa kolanii miesz. 
kalnej. 


Delegacja wydziału budownic- | 


„ [twa na posiedzeniu dn. 27 paź- 
apelo-| dziernika uchwaliła jednogłośnie 
robotni-|— po referacie ławnika inż. Fol- 


do |kierskiego — zrealizowanie budo- 
-|wy kolonji mieszkalnej dla pracow 


ników miejskich. 

Zaznaczyć należy, że przez cały 
szereg lat ubiegłych budżet miei- 
ski stale przewidywał pozycję bu- 
dowy kolonji, lecz do zrealizowa- 
nia zamiarów tych nie przystąpio- 


Na wniosek p. ławnika Bednar- 
czyka — delegacja uchwaliła, aby 
utrzymaną została pozycja budże- 
towa 100.000 zł., oraz aby ją wy- 
korzystano jeszcze w r. b. Na sku 
tek konferencji, odbytych między 
pp. ławnikami Bednarczykiem i 
inż, Folkierskim i uzgodnienia na 
nich stanowiska obu wydziałów. 
delegacja wydz. budownictwa u- 
chwaliła również jednogłośnie wy 
stąpić do magistratu o uchwałę, 
postanawiającą przeznaczyć pod 
budowę kolonji: 1) na polesiu wi- 
dzewskiem pas gruntu długości 
900 m., szerokości 100 m. (90.000 
m. kw,]. 2) pas gruntu parku Po- 
niątowskiego między ulicami Pań- 
sk nżynierską, równoległe do 
ulidgy Radwańskiej głębokości o- 
koło 50 m. Przyczyni się to nie- 
tylko do złagodzenia głodu mie- 
szkanioweśc, lecz również upię- 
zeszpeconv ohecnie 
tylami domów, które na park wy- 


chodzą. 


1 


park, 


iig 


Niedocenianie, czy 


interesów mia 


Zaprzepaszczanie 


sła i ludności. 


Na marginesie sprawy elektrowni łódzkiej. 


(-) Magistrat rozesłał prasie miej 
scowej kamunikat, w którym pole- | 
mizuje ż naszem stanowiskiem w 
sprawie elektrowni. Komunikatu 
tego mie zamieściliśmy, gdyż niej 
wnosi on do sprawy nic nowego i| 
w powodzi frazesów stara się obro 
nić stanowisko magistratu i jego 
wobec elektrowni politykę, 


Na jedno jednak twierdzenie ma 
gistratu, a mianowicie, jakoby o=, 
becna koncesja utrzymywała tyl- 
ko status quo, musimy raz jeszcze 
odpowiedzieć, że tak nie jest i że! 
nowa koncesja daje elektrowni mo 
nopol sprzedaży energfi elektryc”- 
nej, czego dotychczasowa konce- 
sja nie dawała. Dawna koncesja 
dawała elektrowni tylko wyłącz- 
ny przywilej zakładania kabli naj 
placach publicznych i ulicach, niei 
dawała natomiast wyłącznego przy 
wileju sprzedaży energji elektrycz- 
nej elektrowni tak, jak to czyni 
koncesja obecna, 

Zresztą trudno nawet mówić o 
tej ostatniej koncesji, gdyż doko- 
nywane są w niej stale coraz to no 
we zmiany, i to w czterech ścia- 
uach magistrackich bez zasięgania 
czyjejkolwiek opini. Zmiany te 
idą niestety wyłącznie prawie 
kierunku ch jeszcze udogo- 
dnień dla nowej spółki elektrycz- 
nej, 

Udzielenie elektrowni wyłączne | 
go przywileju sprzedaży energji e- 
lektrycznej jest błędem nie do da-| 
rowania. Magistrat godząc się na, 
taką klauzulę z góry zaprzepasz-| 
cza interes przemysłu, a temsamem | 
interes miasta i staje w poprzek 
wszelkim nowoczesnym prądom w 
polityce produkcji. 

Nietylko w interesie przemysłu, 
ale i w interesie osólno-gospodar- 
czym, a więc w interesie państwa 
należy dążyć do tego, by produ- 
kcja odbywała się w jaknajbardziej 

omomiczny sposób, by przede- 

iem do celów produkcji wy 
zyskana została cała energja za- 
warta w węglu, który przemysł ku 


puje. 
Przemysł posiada PORY, by 
bez poważniejszego powiększania 


kosztów, przy istniejących warun- 
ach i urządzeniach, bardzo wydat 
nie zwiększyć wydajność posiada- 
nych w obrębie swych zakładów 
elektrowni. W niektórych wypad- 
kach niemożność zwiększenia tej 
wydajności pociąga za sobą kosz- 
ta. Zwiększenie takie tu i owdzie 
byłoby możliwe przez możność od- 
nia pewnej ilości wyprodukowa- 
nej energii najbliższemu  sąsiado- 
wi, który elektrowni nie posiada, 
a nie jest oddzielony ulicą, przez 
którą trzebaby przeprowadzić ka- 
bel. 

Monopol sprzedaży w takim wy- 
padku jest szkodliwy z dwuch 
względów: w jednym uniemożliwia 
wyzyskanie bez wzmianki godnych, 
kosztów pełnej wydajności zakła-| 
du, a w drugim uniemożliwia prze-. 
mysłowcowi. nabycie taniej energji | 
elektrycznej, a skazuje go na ko- 
rzystanie z prądu elektrowni mo- 
nopolowej, który — spodziewać siej 
tego można po takiem POPPE 
żchiu — tanim nie będzie. | 

Sprawa przeprowadzenia kabli | 
winna była być  frzeż magistrat | 


również inaczej ujęta. W zasadzie sem. 


koncesjonowana elektrownia musi 
mieć taki monopol, ale u nas w Ło- 
azi warunki komplikują się o tyle, 
że niektóre wielkie zakłady prz- 
mysłowe zajmują tak olbrzymie te- 
reny, że w ich obrębie znajduje się 
kilka nieraz ulic, odgradzających 
od siebie poszczególne oddziały te 
Go przedsiębiorstwa. Tak jest u 
Schejblerów, Geyera, Biedermana, 
w „Waidzewskiej Manuf.” i t. p. 
To należało mieć na względzie i 
przyjmując status quo terenowy i 
przewidując ewentualność przecię 
cia ulicami w przyszłości, stano- 
wiących całość, istniejących dzi- 


id 


stulatu dotyczącego obowiązkowe 
go zapasu węgla w elektrowni łódz 
kiej, również stanowi dowód nieli- 
czenia się z interesami miasta. 

Wiemy wszyscy jak obecny za- 
rząd elektrowni $ospodarował w 
okresie ograniczeń węglowych. Re 
kwirował poprostu węgiel u prze- 
mysłowców, lub ograniczał produ- 
kcję energji elektrycznej, wyrzą- 
zając niepowetowane straty prze 
mysłowi, a pośrednio państwu i 
miastu. Do powtórzenia się takich 
wypadków nie wolno dopuścić i 
dlatego należało na serjo potrakto 
wać kompromisowv wniosek prze- 
mysłu, by elektrownia w koncesji 
zobowiązana była do utrzymywa- 
nia w lecie jednomiesięcznego za- 
pasu wegla, a w zimie dwumiesięcz 
nego. 

Pierwszy strajk w kopalniach 
węgla, pierwsze przeszkody w ko- 
munikacji kolejowej wystarczą, by 
po niewczasie wykazać całą do- 
niosłość tego tendencyjnega zanied 
bania. Jeżeli nowi panowie ele- 
ktrowni nie mają gotówki na po- 
konanie takiego wydatku, to wi- 
nien był magistrat postarać się a 
to, by zobowiązali się na wypadek 
unieruchomienia elektrowni z bra- 
ku węgla, ponieść wszystkie stra- 
ty wynikające stąd, a więc zapła- 
cić robotnikom w fabrykach, które 
zostaną unieruchomione i odszko- 
dować przemysłówców. 

Magistrat, który o takich rzó-/ 
czach zapomina, mimo, że mu a' 
tem przypomniano, zaprzepaszcza ' 
dności mia 


podstawowe imteresy lu 


Sta i nie może być nazwany gospo- 
darzem miasta, | 
Charakterystycznym przyczyn- 


kiem do polityki magistratu wobec 
koncesjonarjuszy jest fakt wyraże- 
nia przezeń zgody na podniesienie 
taryfy światła, ustalonej przez eks- 
pertów na 50 śroszy za kilowat i 
to maksymalnie. Na życzenie akcjo 
narjuszy magistrat zgodził się ma 
podniesienie tej zasadniczej stawke 
na 54 grosze, co przy przewidzia- 
nych w koncesji podwyżkach, za- 
leżnych od kosztów robocizny i 
ceny węgla może niesłychanie wy» 
śrubować cenę prądu dla światła. 
To już jest działanie na szkodę lu- 
dności miasta. 

Zająć musimy się jeszcze sprawą 
terminu wykupu elektrowni. No=' 
wa koncesja przewiduje, że skup 
nie może być w żadnym wypadku 
dokonany przed upływem 21 lat od 
chwili zawarcia umowy, Magistrat 
twierdzi, że zgodził się na to dla=+ 
tego, że biorąc pod uwagę fman-; 
sowe zasoby miasta, niema naj i 
mniejszej możliwości by przed u- 
pływem tego terminu można o wy- 
kupie elektrowni pomyśleć, 

Słuszne, ale wykrętne i obliczo- 
ne dla ogółu rady ssiejskiej, która 
poza nielicznymi jej i, ©- 
rięntującymi się w tej materji, słu- 
cha debąt nad koncesją i uprawnie 
niem jak kazania tureckiego. 

Magistrat rzeczywiście nie był- 
by w stanie wykupić elektrowmi, 
Ala śdyby nie było tej klauzuli, ma 
śistrat mógłby wywierać presję na 
kształtowanie się polityki właści= 
cieli elektrowni wobec miasta 4 
skutecznie hamować ich apetyty. 

Elektrownia jest dobrym intere- 
Najlepszym tego dowodem 
fakt, że biorą się do niego ekspre- 
mierzy i elksministrowie, znający 
się dobrze na tem co jest rentow- 
nem, a co nie, 

Gdyby więc magistrat miał mo- 
żność po kilku latach, gdy przeko- 
na się, że jego 20-proceniowy u- 
dział i wpływ są ignorowane i ma- 
joryzowane ze szkodą dla miasta. 
powiedzieć tym panom, że przystę: 
puje do skupu, jeżeli nie jdzie 
respektu dla swych postulatów, 
to pozycja jego byłaby zupełnie 
inna niż przy 20 procentach poda- 
rowanych z łaski ów. 

A mógłby tak powiedzieć, gdyż 


siaj zakładów przemysłowych, na-|nie trudno byłoby mu znałeźć ka- 


leżało wprowadzić 
klauzulę, że przedsiębiorstwom 
przemysłowym, znajdującym się 
w takich warunkach, wolno jest 
bez specjalnego zezwolenia prze- 


do koncesji|pitalistów, którzyby słinansowali 


skup i pozostawili magistratowi je- 
go 20 procent. 

Jest jeszcze bardzo wiele innych 
objekcji i wątpliwości w tej spra- 


prowadzać kable dla połączenia|wie. Magistrat wie o nich dosko- 


własnych oddziałów z własną ele-|nale i jeśli zechce otrzymane w 


ktrowstą, 

To było obowiązkiem magistratn 
i to było możliwem do przeprowa- 
dzenia. 


_ Zagnozowanie przez magistrai po 


sprawie elektrowni mem i 
pisma lojalnie przedstawić do wgłę 
du nietylko ścisłej komisji ale ca- 
lej radzie, to dyskusja mogłaby kyć 
bardzo imieresującą, ° T Yi 


pi 


Dzisiejsza pogoda, 


29. 


Przekształcenie stow. 


Komunikat naństwowego instytu- polskich handlowców. 


tu mręteorolnolczneco. 
Przeważiie pęchmurno, z rana mgli- 
sic, przejściowe deszcze, cieplej, umiar- 
'kowane wiatry poludntowo-zachodnie, 


Osobiste. 


Łedzianin p. Stefan Łaski ukończył 
wydział prawny uniwersytetu warsza we 
skiego z tytulem magistra praw. 


- Wsfrzymanie ruchu 
LIĘŻATO wena 
na ul. Piotrkowskiej róg Dzielnej. 


(p) W związku z rozpoczęciem 
przebrukowywania ulicy Piotrkow 
skiej przy ul. Dzielnej wydane zo- 
stalo przez komisarjat rządu na 
re. Łódź rozporządzenie wstrzyma 
nia w tem miejscu ciężarowego ru- 
chu kofowego. 

Dopuszczalnym jest jedynie lek- 
ki ruch kod ri 


Po przeprowadzeniu rozpoczę- 
tych robót, co nastąpi nie prędzej 
jak po 2 tygodniach, zarządzenie 
powyższe zostanie cofnięte. 


Seanse naukowe dła 
dziafwy szkół po- 
wszerhnych. 


W bieżącym tygodniu miejski ki 
nematograł oświatowy wyświetla 
codziennie przed południem dwa 
bezpłatne naukowe seanse dla wy 
chowańców 5, 6 i 7-go oddziałów 
miejskich szkół powszechnych. Na 
całość programu składają się na- 
stępujące obrazy: 1) „Wiedza, to 
świat cudów”, 2) „Początek ży- 
cia" oraz 3) „Główna wygrana” 
(humoreska). 

Na poprzednim programie (.Z 
ptakami do Afryki"), wyświetla- 
nym od 6 do 18 b, m, obecnych 
było 11405 dziatwy szkół po- 
wszechnych. 


Wynik zbiórki na „Gnia- 
zdo” sierof. 


(p) Według pobieżnych obliczeń, 
kwesta urządzona podczas uroczy- 
stości _ sienkiewiczowskich na 
„Gniazdo” sierot — przyniosła 6 
tysięcy złotych. 

Pieniądze te obrócone będą na 

owę zburzonego sierocińca 


pod Łodzią 


Radjo-mania. 


Stowarzyszenie hamdlow- 


- (b) 
ców polskich zakupiło odbiorczy 


aparat radjo i w najbliższych 
dniach urządzać będzie koncerty 
dla członków i wprowadzon 
gości, 


ych 


(b) Jak się dowiadujemy, sto- 
warzyszenie handlowców pol- 
skich z początkiem listopada zo- 
stanie przekształcone na związek 
zawodowy pracowników handlo- 
wych. 

W związku z tem zarząd siowa- 
rzyszenia opracowuje w przyspie- 


szonem tempie projekt nowego 
statutu związku. Projekt ten w 
pierwszej połowie listopada zo- 


stanie poddany .pod dyskusję wal- 
nego zebrania. 


Z wydziału zdrowotno- 
ści publicznej. 


(b) Onegdaj wieczorem w wy- 
dziale zdrowotności publicznej od- 
było się posiedzenie delegacji tego 
wydziału, 

Ponieważ dotychczas  zawiado- 
mienia o chorobach zakaźnych le- 
karze oddawali w aptekach skąd 
odbierał je wydział zdrowotności 
rublicznej, postanowiono zwrócić 
się do odnośnych ministerstw by 
zawiadomienia takie wolne były 
od opłaty pocztowej i aby lekarze 
mogli wrzucać je wprost do skrzy- 
nek pocztowych. 

Na wniosek sekcji do walki ze 
ślepotą postanowiono wydruko- 
wać 30.000 ulotek w sprawie za- 
pobiegania ślepocie wynikłej z za- 
palenia ropnego oczu u noworod- 
ków. 

W celu propagandy hygieny u- 
chwalono odbywać wiece szcze- 
gólnie w lokalach związków zawo- 
dowych i salach fabrycznych. 

Po załatwieniu jeszcze kilku 
spraw organizacyjnych posiedze- 
nie zostało zakończone. 


Manisfraf prostuje. 


Nie odpowiada prawdzie-ale praw- 
dą jest, 


Do Redakcji „Głosu Połskięgo" 

w miejscu. 

W zwiazku z notatką „Głosu Polskie- 
go" (nr. 280) p. t „Wypłata zapomóg 
robotniczych odbywać się będzie bez 
policji", — magistrat m. Łodzi uprasza 
Sz Redakcję a cpublikowanie poniższe- 
go wyłaśnienia, 

Nie odpowiada prawdzie, jakoby or- 
gana magistratu, które prowadzą akcię 
wypłaty zapomóg dla bezrobotnych, 
zwróciły się do województwa łódzkiego 
z prośbą o powiększenie asysty policy|- 
nej w poszczegó.nych biurach. 

Prawdą natomiast jest, że kierowułk 
biura dal bezrobotnych, mając na uwa- 
dze zachodzące fasty teroru ze strony 
rob tników w stosunku do personein 
biur wypłat, prosił na konferencji w u- 
rzędzie wojewódzkim w dn. 10 b, m, 
aby przy każdej wypłacie asystował 
przedstawłciel władz bezpieczeństwa 
publicznego. 

Prezydent m. Łodzi M. Cynarski. 
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PA X E Dawniej Nowy Rynek 


X. — GŁOS POLSKI — 1924 r, 


Szanowny Panie Redaktorzel 


+ Dnia 22 b, m. w „Głosie Pol- 
skim“ ukazała się wzmianka p. t 
„Próba szantażu”, w której nas 
posądzoio o wyłudzenie pieniędzy 
od p. M. Szerfelda, zamieszkałę- 
go przy ul. Zawadzkiej nr, 18. 

W rzeczywistości protokuł taki 
został przez p. Szenfelda w IV 
k. p. p. sporządzony, lecz zezna 
nia jego zupełnie nie zgodne 

prawda. 

Oświadczamy, że za oszczer- 
stwa przeciwko nam skierowane, 
p. Szenfeld odpowiadać będzie. 
bowiem sprawę skierowaliśmy na 
drośę sądową. 

Racz przyjąć Sz. Panie Redak- 
torze słowa podziękowania, pozo- 
stajemy: Paweł Złotowski, ułan 25 
p. Wlkp. w Siedlcach i Leon Zło- 
towski, zam. w Łodzi przy wl. Li- 
powej nr. 64. 

Łódź, d, 27 października 1924 r. 


Za rienrawne mobie- 
ranie zasiikgw. 


(p) Za nieprawne i oszukańcze 
pobieranie zasiłków oraz wprowa- 
dzenie w błąd biur rejestracyjnych 
zostali pociąśnięci do odpowie- 
dzialności Janina Traszczyńska, 
Władysława Pawlicka, Józefa 
Owczarska, Flor z męża Klara Pa- 
drzej Serafiński, Felicja Stein- 
spruch i Mikołaj Łuczsk, | 

Sprawę powyższych przesłano 
do prokuratora sądu okręgowego 
m. zi. 


Zamiast na Fahryczną- 
do ciupy. 
(b) Boruch Bendzel 


są 


z 


f 


$ 
[j 


(Północna 


25), jadąc z Warszawy do Łodzi 
przerobił _ na bilecie kolejowym 
słowa „Łódź Kaliska" na „È 
Fabryczna”, 


Pomysłowego pasażera pocią- 
gnięto do odpowiedzialności sądo- 


ódź | 
wej. 

Tajemniczy Romeo. 

(t) Minc Pinkus, zamieszkały w 
domu przy ul, Piotrkowskiej 199, 
zameldował w dniu wczorajszym, 
w X komisarjacie pol. państw., iż 
nocy ubiegłej jacyś nieznani spraw 
cy, dostali się do jego mieszkania 
przez balkon z podwórza,  skąd| 
skradli mu różnych rzeczy warto- 
ści ogólnej 350 złotych. 


(t) W dniu wczorajszym zgłosił 
się do V kom, pol. p. Adolf Wagner 
zamieszkały przy ul. Pomorskiej 
78 z płaczem, iż nocy ubiegłej ja- 
|cy$ niewykryci złodzieje, dostali 
się zapomocą oderwania kłódki, 
do jego chlewu, skąd ukradli mu 
dwie świnie wartości 120 złotych. 


|) 1894-1924, (ŻE 


SKrzynka do listów. EG 


na które zaprasza 


Ta dz anit 
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Zycie 


) W czwartek, dnia 30 października r. b, o godz. 12-ej odbędzie EQ] 
się w synagodze Domu Sierot, Piotrkowska 38, nabożeństwo żałobne za 


ROZALJĘ NAJDOWĄ 


Zarząd Łódzk, Żyd. Tow. Opieki nad Sierotami, 
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„Złoty młodzieniec“ w Kkarakulowem pałcjie. 


W początkach kwietnia 1924 r. 
do kuśnierza-Jakuba Lejbusia Sil- | 
bersteina, posiadającego swój za- 
kład przy ulicy Pomorskiej 1, przy 
szedł jakiś nieznajomy młodzie- 
niec i oświadczył, że | 
chce kupić karakułowe palto dla | 

narzeczonej, 

Silberstein nie posiadał jednak 
w sklepie swym odpowiedniego 
palta, wobec czego zaproponował 
nieznajomemu, 
iż będzie pośredniczył przy kup- 
nie, jeżeli otrzyma dziesięć proc, 

sumy jako wynagrodzenie, 

Po namyśle nieznajomy zgodził 
się na propozycję Silbersteina i 
wyszedł ze sklepu, obiecując, że 
za trzy dni dowie się o rezultacie, 
poszukiwań, 

W międzyczasie 
Silberstein udał się do sklepu Fe- 
fera, gdzie wybrał palto karakuło- 

we za 250 dolarów, 
obiecując należność uregulować 
w ciągu czterech dni. 

W umówionym dniu nieznajomy 
powtórnie przybył do Silbersteina 
i po długich targach kupił owe pal 
to za 250 dolarów, przyczem 
wypłacił Silbersteinowi, jako pro- 

wizję, 25 dolarów. 

Nie posiadając drobnych, 
nieznajomy Silbersteinowi 3 
banknoty pó 100 dolarów, 
zaznaczając jednak, by pieniędzy 
tych nie wydawał, gdyż dał je jedy 
nie tytułem zastawu za palto, a 
należność wypłaci w markach poł 
skich według kursu dnia. | 

Gdy w ciągu dziesięciu dni, nie- i 
znajomy się nie zjawił, Silberstein, 
ulegając monitom Fefera, przy- 
szedł do niego. aby uregulować ra 
chusek. 

Ponieważ 
banknoty wydawały mu się podej- 

rzane, 
Fefer nie chciał ich przyjąć, radząc 
Silbersteinowi, by udał się z nim 
do znawcy, który mógłby w tej 
sprawie zadecydować, 

Usłyszawszy, iż banknoty są fał 
szywe, zrozpaczony Silberstein, u- 
dał się do urzędu śledczego, gdzie 

zameldował o oszustwie 


Abiem Blinblich, od dłuższego 
już czasu znajdował się pod 
obserwacją policji w Łozi, 


CH | e | 
kazja Jubileuszowa! 
Najstarszy Zakład fotograficzny i Pracownia Portretów 


„A. PIOTROWSKI“ 


w Łodzi, Plac Wolności Nr. © (dawn. Nowy Rynek). 


Nagradzany złotemi medalami na wszechświatowych wystawach w Paryżu, Wiedniu i t. p. 


Niniejszym komunikuję P, T. Publiczności i Sz. Klijenteli, że w roku bieżącym obchodzę 30-letni Jubileusz istnienia swego zakładu, 
który był popierany przez tak długi szereg lat pełnem zaufaniem przez najszersze sfery m. Łodzi. 


Z okazji Jubileuszu postanowiłem na czas Krótki zniżyć ceny, by udostępnić ogółowi sfotografowanie się oraz zdobyć artystycznie 
wykonanego portretu w przystępnej cenie w pracowni mojej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotograficznej, 


Ə szt. Pocztówek podwójnie retuszowanych, cała figura 2 złote. 
1 Foto-Portret duży z natury 40x50, „ 


Zakład mój nie ma nic wspólnego z firmą Zjednoczonych Fotografów. 
Agentów portretowych ñie wysyłam, 


Plac Wolności 6. ; 


10 złotych 


a", 48: 


dckąd niedawno przybył z War- 
SZAWY, 

Nie posiadając określonego za- 
jęcia, Blinblich 
wesoło spędzał dnie i noce w to- 

warzystwie płci pięknej, 
rozbijając się samochodami co nie 
mogło ujść uwagi policji. 

Wesoły młodzieniec posiadał w 
Łodzi kilka mieszkań, w których 
odwiedzała go „elita" złotej mło- 
dzieży płci obojga, 

Orgie, urządzane przez niego 
byty przysłowiowe przez dłuższy 
czas, tak, że wreszcie zajęła sie 
niemi IV brygada (sanitarno-oby- 
czajowa). 


Po pewnym czasie 
policja wpadła na ślad szajki łał- 
szerzy dolarów i pewnej nocy za- 
aresztowała „dobrane towarzyst- 


Iwo“, w którem honorowe miejsce 


zajmował Blinbiich. 

„Przyciśnięty do muru", Blin- 
blich przyznał się do udziału w fał 
szowaniu dolarów 

Przypuszczając, iż istnieje pe- 
wien związek między Blinblichem 
i karakułowem paltem, komendant 
IM brygady, p. komisarz Domański, 
wezwał Silbersteina do urzędu 
śledczego, celem skonfrontowaria 
go z aresztowanymi fałszerzami. 

Podczas konfrontacji 
Silberstein natychmiast poznał w 
Blinblichu tajemniczego mieznajo- 

megfo, 
który kupił u niego palto za 300 
fałszywych dolarów. 

Sprawa powyższa była rozpatry 
wana w wydziale karnym sądu o- 
kręgowego. 

Przewodniczył sędzia Kulikow- 
ski, oskarżał podprokurator Kaw- 
czak, 

Po zbadaniu całego szeregu świad- 
ków, którzy potwierdzili szczegó- 
ły aktu oskarżenia, zabrał głos 
podprokurator, domagając się dla 
podsądnego surowego wymiaru 


ary. 

Po obronie adwokata Abramo- 
wicza, sąd udał się na naradę, po 
której, przychylając się do wnio- 
sku podprokuratora, ogłosił wy- 
rok, na mocy którego | 

Abram Blinblich został skazany 
na pozbawienie praw, 4 lata i 6 
miesięcy więzienia, 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
29 października 1924 r" 


Tranzakcja handlow 


organami prasy- 


Stosunek pracownika intelektu-;ce'", to właśnie dlatego, że w za- 
plnego do finansowej imprezy orga |sadzie przynajmniej służą zawsze 


„GŁOS POLSKI” 


GAZETA HANDLOWA :...::: 


29 pażdziernika 1924 r 
ZEE 


a | Rynek pieniężny. | Na rynku łódzkim. 


Warszawska melia urzędowa.  |Przewidywane ożywienie nastąpiło. Wieś bardzo wiele 
WARSZAWA, 28 październ. (Pat). Na| Kupuje po żniwach. Detal otrzymuje gotówkę. Przemysł 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- s z 3 i 
dla były następujące: e złagodził warunki porycia, Otwarty Kredyt i weksel. 


nu prasy nie został jeszcze należy-|pewnym kierunkom, a zmiana wła GOTÓWKA. Ciężary podatkowe. 

Sa WY, Z ZNda, kiedy we aois oen na nich nacisk i Dolary 5,185 Ożywienie, którego spodziewa-. jo, W sferach miarodajnych liczą 
nik, Idąc wszecnn r ‚| kierunki te odwraca. P J Á g z > A x 
opari się na prwach Kagan Niema wątpliwości, że tranzak- Belgia OZER pt A świętach desc na się z tem, że najdalej za 6 tygodni 
ulegly przewartościowanii niektó-; cje prasowe wytwarzają często pa- H z di 2 0430 p o. aczyna się nieja o teraz zapotrzebowanie sezonowe zosta- 
re dawne pojęcia o ideowej stronie |radoksalne stosunki. Widzimy to Ea Ay ja 23.45 dopiero spóźniony sezon zimowy. |nie pokryte i zacznie się nowy mar 
tego organu. Idea pomiesza-|na zachodzie i w Ameryce, gdzie N. Vay 5.185 Dotyczy to głównie branży baweł-| twy sezon, 

ła się z „koniunkturami" handlo-|tranzakcje takie są na porządku|  pa.yż 2720 nianej, półwełnianej 4 trykotażo-| Z tego też względu przemysł nie 
AAAI. Maczaniih RA ZĘ pa or al > > ; Praga 15,50 wej. jest skłonny nawet do pertrakta- 
może być trwałą. W razie niepo- Jakaś zmiana kierunku „Ti - Szwajcaria 99,97 Kupuje przeważnie wieś, której | cf na temat podwyżki zarobków. 
wodzenia barometr wydawniczy|mesńw oanu Kioamen = | Włochy 2246 RWE, AT" Nia ket eny wp Uria 
szuka nowych orjentacji, albo pro-j Y SYS wis "ŚR WE . , i ówkę i w pi é i 


co się nazywa „fond de commerce' 


w wydawnictwie, Ry a na real- 
nych aktywach oraz na liczbie roz- 
powszechnionych egzemplarzy i 


dochodów z ogłoszeń. Kapitalisty- 
czne wyrachowanie rzadko bierze 
na uwagę talenty, uzdolnienia i 
programowe dążności współpraco- 
wników. 

Oczywiście mówimy o tenden- 
cjach, jakie się przejawiają wśród 
systemu kapitalistycznego, który 
pochłania inne reguły, rządzące da 
wniej prasą. Mówimy też nie o tem 
jak być powinno, lecz o tem, jak 
iest, lub ku czemu skłaniają się 
dążności. Intelekt bywa tu sponie- 
(wierany i musi walczyć dopiero o 
rehabilitację swoich praw. 

Incydent z „Rzecząpospolitą 
jest jaskrawą ilustracją, do czego 
prowadzi rozdźwięk między poczu 
ciem właścicieli, że oni w pełni 
mogą rozporządzać swą własno- 
ścią, a poczuciem intelektualnych 
kierowników pisma, że oni stwo- 
rzyli organizację ideową, której 
umowy rzedażne nie powinny 
rozbijać. Na to wszakże odpowia- 
da rzeczywistość twardego rachun 
ku, iż właściciel włożył już w przed 
siębiorstwo olbrzymią sumę pienię 
żną, że to on wciąż płaci „za służ- 
bę ideową" i za „utrzymanie“ kie- 
rowników ideowych, że on dalej 
płacić nie chce, czy nie może i że 
nie dogadzają mu już programowe 
dążności redakcji. 

Przypuśćmy, że nie można w 
ocenie własności pisma rządzić się 
tak brutalnymi poglądami, jak to 
określa p. Korłanty, który dowo- 
dzi, iż sprzedaż udziałów organu 
prasy jest tem samem, co sprzedaż 
akcji przedsiębiorstwa  fabrycz- 


nego, 

Wszak akcjonarjusz towarzyst- 
wa, zamierzający sprzedąć swe ak 
cje, musiałby (idąc za tokiem ro- 
zumowania redaktorów „Rzeczy- 
pospolitej"), uzyskać na to zgodę 
generalnego mżyniera towarzy- 
stwa, bo praca takiego inżyniera 
ma conajmniej (sic!) tę samą war- 
tość społeczną, co praca zdolnego 
publicysty, ` 

Owóż tu się p. Korfanty gwałto- 
wnie myli. Praca inżyniera nie jest 
pracą ideową, meest politycznym 
programem, 

Jeśli publicyści nie chcą się po- 
godzić z traktowaniem pisma, ja- 
ko zwykłego „fond de commer- 


DOM HA 


zawiadamia, iż nadeszły świeże 


mąki amerykańskiej %% 
między iunemi znana powszechnie mąka 


HOMELAND-PATENT. 


Najniższa ceny rynkowe! 
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NDLOWY 
A. CURIERMAN, Łódź 


Zachodnia 68, telef. 98 


SKŁAD APTECZNY i PERFUM 'RJA 


Henryka Rechtmana 


PiotrkowsHa 207. 


poleca wyroby PULSA, WARSZ. LABORATORJUM, FOR- 
NARINY, COTY'ego, HOUBIGANTa i innych. 


22 Ceny rynkowe. 


Nadszedł transport tranu świeżego, Amolu, mydła marsel- 
skiego, mączki Nestle'a i fosfatiny. 


przetasowaniem akcji — nie mogła 
nie uchodzić za objaw deprawacii. 

l u nas pamiętna była w swoim 
czasie historja przejścia połowy 
własności „Kurjera Warszawskie- 
go” z rąk Gebethnera i Wolffa do 
ręki S, Lewenthala. Cała ówcze- 
sna redakcja wystąpiła z tego 8r- 
ganu i przeniosła się do „Kurjera 

codziennego", nabytego w tym 
celu przez Gebethnera i Wolffa, 

Ale niebawem nastąpiła nowa 
emigracja. Przekonano się, że 
„Kurjer Warszawski“ ani nie zmie 
nił kierunku, ani nic nie stracił na 
zmianie własności, gdy „Codzien- 
nv” nie zyskał powodzenia. 

Współpracownicy prawie gre- 
mjalnie wrócili do starego gniazda. 

i kapitalizacji organów 
prasy mają swoje prawa, z których 
tymczasem wyłamać się nie mo- 
żna. Kapitalizm oplata i placówki 
ideowe. Ułatwia to prasie ia 
organizacyjne, które nie dają się 
urzeczywistnić bez wielkich na- 
kładów finansowych. Ale strona 
moralna postłannictwa publicysty- 
cznego na tem cierpi. 

Atoli w sporze między p. Kor- 
fantym a p. Strońskim uderza in- 
na jeszcze strona konfliktu. Tu 
różnice przekonań śrają rolę pod- 
rzędną. Wszak wiadomo, że róż- 
nice te są bardzo subtelne. Cho- 
dzi tu raczej o ambicje p. Stroń- 
skiego. Bo przypomnijmy sobie nie 
zbyt dawną przeszłość: 

„Większość narodowa”, a wśród 
niej odłam p. Strońskiego, wysu- 
nęła p. Strońskiego na prezesa mi- 
nistrów. Gdy wówczas Piłsudski 
odrzucił tę kandydaturę -jako nie- 
przedstawiającą należytych tes oj- 
mji, powstało w obozie narodowym 
niesłychane wzburzenie, którego 
następstwa głęboko sięgnęły w dal 
szy rozwój wydarzeń. Konsekwen- 
cja tego faktu wyraziła się bodaj 
jeszcze w zabójstwie Narutowicza, 
Słowem wówczas p. Korfanty był 
„bohaterem narodowym“. Dziś ci 
sami ludzie, którzy obwołali go 
zbawcą ojczyzny, odmówili współ- 
pracy z nim przy*jednem biurku 
aap dhe Stad wnosić można, 
że za kulisami tego zajścia poku- 
tują jeszcze inne tranzakcje han- 
dlowe interesami Rzeczypospoli- 
tej, o których tymczasem... się nie 
mówi. 
St. A. Kempner, 
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Bony złote 0,92 

Miljonówka 0,75 

8 proc. pożyczka złota 6,10 

Pożyczka dolarowa 3,50 

4i pół proc. 
ziemskie 22.00 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 


wojenne 16.40 


4 i pół proc. obl. 
wy przedwojenne 13. 5 


10 proc. pożyczka kolejowa 9,— |nia ruchu w kandlu, 


8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50, 


Gielda okcinwa. 


Bonk handlowy 6,05—6,10 

Bark przem. Lwów 0.36 

Bark zarobkowy 6.90—6.80-—6.90 

Bank kredytowy 0.30 

Bank zachodni 1.85 

Kiiewski 0.25 

Puls 0,40 

Elektryczność 1.90 

Chodorów 5.20 

Gosławice 2.50 

Frley 0.42—940 

Nobel 1.60 — 1.70 

Cegielski 0.67—0.60—0.61 

Modrzejów 4.70—4 60 

Orttrwein 0.32—0.30 

Parowozy 0.35—0.39 

Starachowice 2.48—254 

Ursus 2.20—2.15 

Zieleniewski 10.25 

Żyrardów Il em. 1650—16.30—16.75 

Borkowski 1.20 

Haberbusch 5.10—5—506 

Spirytus 2.40--2,50--2,35 

Zgierz 2.40 

Spiess 1.60—1.63 

Siła i Światło 0.45—0,44 

Ostrowite 1.70—1.65 

Częstocice 2.03—2.08 

Cukier 4.05—4—4.05 

Węgiei 1) i 2) 2.90—-3.15-—3.10, 3) : 4) 
305—.20—3.15 

Lilpap 0.65—0,68 

Norblim 0.92 

Ostrowieckie 6.75—7.10— 6.95 

Rudzki 1.43—1.41—1.45 

Unia 7.50 

Wulkan 250 

Zawiercie 21.50——20,50 

Żegluga 0.70—10,22 

Majewski 10—10.10 


koficowe notowania w Zarycha. 


ZURYCH, 28 października (Pat). Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


Zamknięcie giełdy 


t „Refleksje gospodarcze”, któ- 
rym czuje się dotkniętym wymie- 
niony w tym artykule p. Piotr 


mysłowych, 


Do Łodzi zjeżdża się bardzo wie- | 


lu kupców z prowincji dla uzupeł-| 


nych częściowo w ostatnich dniach; 
Kupcy ci wyrażają „przekonanie, że 


słównie przyczyniła się do obudze 
wzmafgając 
zdolność nabywczą ludności wiej- 
skiej. 

Oprócz kupców, 


| 


przyjeżdżają 


wo intensywnie i nawet w godzi- 
nach nadetatowych ze względu na 
liczne zamówienia, które gwaran- 


listy zastawne |njenia swoich składów, wyprzeda- tują im zatrudnienie na czas dłuż- 


szy, 
W wełnie sytuacja nadal jest nie 


m. Warsza-|zwyżka cen na produkty rolnicze |zbyt świetna, Coraz bardziej daje 


się odczuć konkurencja Bielska, 
który dziś już decyduje o warun- 
kach pokrycia w tej branży, a bę- 
dąc sam w sytuacji o wiele lepszej 
niż przemysł wełniany łódzki, jest 


również dla uzupełnienia swych zaj w stanie dawać kupcom warunki, 


jpasów domokrążcy i kupcy jar- 
l marci, którzy również potwier- 


dzają fakt bardzo ożywionej chęci 
kupna u ludności wiejskiej i po- 
myślne skutkiem tego targi. Przed 
miotem tranzakcji w detalu pro- 
wincjonalnym są przedewszyst- 
kiem towary bawełniane, wiganjo- 
we, swetry, szewioty, trykotaże i 
towary półwełniane (gardetuch i 
tulon). 

Drobna klijentela kupiecka z 
prowincji płaci przeważnie gotów-' 
ką lub otrzymuje towar za zalicze- 
niem pocztowem lub kolejowem. 
W nielicznych wypadkach tylko u- 
dzielany jest kredyt otwarty na 
krótki termin. Weksli zasadniczo 
nie bierze się od takiej klijenteli. 

Weksle do 30 dni przyjmują wię- 
ksi hurtownicy od swej zauianej i 
wypróbowanej klijenteli oraz fa- 
bryki od hurtowników. Fabryki je- 
dnak w wielu wypadkach również 
wolą udzielić kredytu otwartego, 
niż przyjmować weksle. 

Ożywienie, aczkolwiek dzisiaj 
jest w pełni i spowodowało już 
znaczną ulgę na rynku pieniężnym, 


których Łódź przeważnie dać nie 
może, 

Ze względu na pilne terminy po- 
datkowe, podaż jest na rynku du- 
ża i dzięki temu ceny utrzymują 
się w dotychczasowych granicach, 
co w Łodzi jest bardzo rzadkiem 
zjawiskiem, gdyż każde ożywienie 
i każdy nowy moment konjunktu- 
ry w pierwszej linji wpływa na ce- 
ny. 

W gruncie rzeczy winnaby na- 
stąpić zniżka cen, zwłaszcza w ba- 
wełnie, gdyż dotychczas w Łodzi 
nie odbiła się bardzo poważna zniż 
ka ceny surowca bawełnianego. W 
obecnej chwili jednak o takiej zniż 
ce mowy być nie może, nie ulega 
jednak wątpliwości, że po uspoko* 
jeniu się rynku, po pokryciu najpil- 
niejszego zapotrzebowania, zniżka 
ta nastąpi, W tej materji charakte- 
rystyczna jest opinja sier przemy- 
słowych, która streszcza się w la- 
pidarnem powiedzeniu: „Gdyby dzi 
siaj skończył się ruch i przestano 
kupować, to jutro spadną ceny w 
bawełnie o 10 procent, a za kilka 
dni o dalszych 10 procent.“ 


krajowy związek o kredycie 
amerykańskim. 


Jednem z najpoważniejszych za- 
gadnień w obecnym okresie kry- 


sprawie, zwróciliśmy się do sfer 
kierowniczych krajowego zwiazku, 


gdzie uzyskaliśmy następujące 


i 
Berlin 125.50 | zysu gospodarczego jest problem 
Aem arhi k aa taniego kredytu, który niezbędny 
kondók + oz45|jest dla zasilenia naszego życia 
Paryż 27.20 | gospodarczego. 
Medjolan 22.45] Starania, prowadzone w tej 
RODZA mite, sprawie przez krajowy związek 
394 ok: |przemysłu włókienniczego dopro- 
Belgrad 7.25 | wadziły o tyle do pomyślnych re- 
Sofja 380| zultatów, że jeden z banków twow 
od zę PS skich po przeprowadzeniu roko- 
Warsaw 109 00 | wań z grupą amerykańskich kapi- 
pow LL A '|talistów zgodził się na udzielenie 
: > członkom krajowego związku po- 
Oświadczenie. |;ņoki 
W „Głosie Polskim" z dnia 7-go| Celem poinformowania się w 
września ukazał się mój artykuł p.|tej tak doniosłej dla przemysłu 


Drzewiecki, Ponieważ nie miałem 
zgoła zamiaru dotknąć osobistego 
honoru p. Drzewieckiego, wbrew 
wrażeniu, jakie ton polemiczny ar- 
tykułu mógł wywołać, uważam za 
obowiązek stwierdzić to niniej- 
szem i zaznaczyć, że chodziło mi 
nie o podanie w wątpliwość do- 
brej wiary p. Drzewieckiego, lecz 
o przeciwstawienie stę poglądom 
Jego na zasatlę 8-godzinnego dnia 
pracy. 
St A. Kempner. 
Warszawa, dnia 24.X 1924 r. 


wyjaśnienia: 

W poniedziałek sprawa ta zna- 
lazła się na porządku dziennym 
specjalnie zwołanego zebrania 
członków, właścicieli nieruchomo- 
ści, śdzie była obszernie omawia- 
na. Na zebraniu tem dyrektor 
związku, mec. Pawłowski przed- 
stawił warunki uzyskania potycz- 
ki. Otóz kredyt ten, jak juz wia- 
domo, będzie uzyskany na prze- 
ciąg 5 — 8 lat po 16 — 18 proc. 
przyczem procenty będą płatne 
co Sześć miesięcy zgóry, 


Będzie to kredyt hypoteczny, a 
bank wypuści w Ameryce obliga- 
cje po 83 za 100. 

— Czy panowie uważają tran- 
zakcję tę za pomyślną? 

— Bezwzględnie. Warunki, na 


jakich uzyskaliśmy kredyt, są, 
jak na obecne czasy — zo do- 


bre. Ułatwi to bowiem dopływ 
gotówki i przyczyni się w pew- 
nym stopniu do odprężenia fatal- 
nej sytuacji, w jakiej przemysł się 


| 
E 
Przecież uzyskujemy kapitały 
za 16 — 18 proc, a więc zaled- 
wie o pół proc. miesięcznie więcej 
niż kosztuje kredyt w Banku Pol- 
skim. 
— Jak przedstawia się 
formalna tej tranzakcji? 
— Do soboty członkowie związ 
ku winni zadeklarować sumy, na 
jakie ewentualnie reflektowaliby. 
W dniu wczorajszym (wtorek) u- 
dał się jeden z przedstawicieli na- 
szego związku do Warszawy, 
gdzie aostaną omówione tech- 
|micane szczegóły całej tej sprawy 
Należy wiec przypuścić, że już w 
najbliżswym czasie sprawa ta 20- 
istamie załatwioma, co umożbwi 
jczłońkom naszym korzystanie 


taniego kredytu, 


sprawa 


7 


29. X, — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


„SZTANDAR 


tunale mó 


oraż formy Kroju naj- 

nowszych tasonów konfekcji 

męskiej, damskiej i dziecin= 
nej poleca 


GUT m ON 


24. 
25. 
26. 
27. 
28. 


| 
SIN 
Lewitanus, Gdańska l. 


Kroju daniskiego udzielam, 


II URZĄD SKARBOWY 
Podatków i Opłat Skarbowych 


Łodzi. 


OGŁOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po-|g 
daje niniejszem do wiadomości ogólnej, że na pokrycie zaległych | i% 
podatków skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, za- 
jętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 

Onia 5 listopada 1324 r. między godziną 10 rano a 4 popołudniu. 
1. Zozujer i Rozenblum, Piotrkowska 88, 


skiego, półwełn. 


. Frydberg, Koc i 


wigonji. 


, Bravner H L., Piotrkowska 90, 2 szt towaru ubraniowego zimowego | 
. Horówicz Salomon, Piotrkowska 76, 2 garnitury garnków alumin. | If 
skł, z 6 szt, umywalka z emalji, 5 czajników alumin., 5 piecyków 


żelaznych. 


Joskowicz Abram Jakób, Piotrkowska 33, 70 mtr. towaru wełnia- 
nego, 120 mtr. towaru bawełnianego, scho iki, bufet żółty, zwy- 
czajne półki, stół do towaru, kozetka ze stolikiem. 

, Spodek Majer i O. Litszyc, Zielona 11, żelazna ogniotrwała kasa. 
Krzysztot Hordałier i Eug. Miks, Piotrkowska 152, dębowe biurko. 
dębowy stół, 3 krzesła i fotel. 

. Rajnhold Wagner, Zakątna 61, pianino. 
. Warszawski i Pilicer, Narutowicza 3, 9 
10 szt. towaru IMPERIAL, 10 szt. towaru bawełnianego. 
. Chaim Pinczewski, Skwerowa 5, 90 szt. 
12 kołder wigonjowych, szata do garderoby. 

. Dawid Wittkind, Dzielna 47, fortepian. 

„A. Tietenbach, Wschodnia 74, 25 szt, towaru bawełnianego. 
, Horstein Alter, Kilińskiego 61, kredens, otomana, 
. Strowajs L., Traugutta 14, 15 sztuk towaru wełnianego ubranio- 


wego. 


Bornsztajn Izrael, Plac Wolności 8, urządzenie. 
, Bracia Bornsztajn i Grossman, Piotrkowska 5, 10 sztuk towaru. 
, Kaczka, Opoczyński i Gutman, Plotrkowska 10, 100 kapeluszy 


damskich. 


M. Blumowicz i 1. Wyrobnik, Konstantynowska 14, 1 szafa do 
rzeczy, 1 stół, 4 krzesła. 

. Ajlenberg Szmal, Kilińskiego 23, 1 kredens luks., 1 kanapa kryta 
ceratą, lustro tretmo, stół, maszyna do szycia. 

Edelsztajn Rubin, Kilińskiego 23, kredens oszklony, zegar duży, 
kanapa, stół i 6 krzeseł. 
Halberstadt Dawid, Andrzeja 31, 
DES, 4 role płyt gumowych. 
elade, Traugutta 5, 10 szt. towaru wełnianego. 
Szochet Jakób, Piotrkowska 82, 25 szt. towaru półwełnianego. 
Dymant Chaim Dawid, Kamienna 2, 12 maszyn do wyrobu swetrów 
Pelcman Lajb, Konstantynowska 42, 2 szafy do ubrań. 
Luboszycki B., Konstantynowska 46, kredens. 

29. Berger W., Pomorska 5, zegar ścienny. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: (—) Podmunichi. 


Bracia A. J. 


0248— 1 


Instytut Róntgenoleczniczy i 


| Dz GROSGLIKA | 


Aleje Kościuszki 27. 


Naświetłanie od najgłębszych do powierz- 
chownych (nowofwory złośliwe, chorohy 
wewnęirzne, chirurgiczne, kobiece, skórne) 


GE goeree mnor ZES 
Słynne przedwojenne artykuły: 


Amor pomada 


k 
3? 


AMOT w piynie 


Kaol 


Servus 


Znów się ukazały na rynku wy 
łączna sprzedaż: skład konsygna 
cyjny dla hurtowników 


„VERITAS“ 


biuro komisowo-ħandlowe 


PIOTRKOWSKA 82. 


SZTANDAR 


Redaktor i wydawca Piarceli Sachs. 


« Młody imfeliganiny pan 


prarain 


S-Ka, Piotrkowska 90, 1 szt. towaru wełnianego. | S$ 
„ Littauer Izydor, Piotrkowska 40, 40 swetrów wełnianych w róż- | 54 


nych kolorach, kasa ogniotrwała. 
Ajzner M. i Zylbersztein J. M., Piotrkowska 64, 2 skrz. przędzy 


 światłoleczniczy | 


RAT AEG, ESS 
ye < SALA FILHARMONII 2 


PoniedziałekK, dnia 5 listopada o g. 8.30 wieoz, 


WIDOWISKO === 


| POEMATOW Ę 
{TANECZNYCH 


Zespół taneczny składa się z 10 osób. 
PROGRAM: PROGRAM: 


X E SAFIA ti ETa 
w M EAA k i 


A 


y 


poszukuje pokoju umeblowanego 
z wejściem oddzielnem, w centrum | $ 
miasta. Cena obojętna. Oferty pro: | S$ 
szę składać do „Głosu Polskiego” | R 
pod „Solidny“ 491—1 


Y 


polsko-niemiecki korespondent, maszy-| ġ 
na, Stenografja niemiecka, pòszttkuje 
odpowiedniego stanowiska na stałe lub | S$ 
dodzinowo. Oferty pod „Samodziel- | 85 
ność 10172* do adm. „Głosu“ 172-51 5 


Łódź, dnia 27 pażdziernika 1924 r. 


CZĘŚC | 


1. Wieniawski: „Kujawiak” — S. Matuszewska I 
J. Olepiiński, 
2. Chopin: „Walo* — H, Łukomska, H. Sławińska 
17. Dąbrowski 
5: Chopin: „Nacturn* — F, Sławioka i |. Clenliński, 
4. Paderewski: „Mentet, —H Sławińska, Z. Szu. 
biakfewioz i R. Zaczkiewioze 
5. Fucik: „Serenada* — H. Łukomska, 7, Dąbrow- 
ski i W Wierzbicki. 
6. Taniec Górnoślnski („Trojak*) — S. Matuszew- 
aka, F. Stawicka i J. Ciepliński, 
CZĘŚĆ 1. 

7. Grieg; „Taniec Arabskt* — HN. Enkomska, 
R. Zaczkiewicz, W. Wierzbieki i Z, Szubiakiewicz 
8. Rach: „Romans* — H. Sławińska i Z. Dąbrowski 
9. Szymanowski: ©Pralndjum* — H Łukomska, 
te ZY r S. ae etah giie ek 
IE )hopin: „Walet — H. siawińska, 47. Dąbrow= 
15 sztuk towaru dam ży ski I R. Zaczkiewicz, 
11. Różycki: „Legenda* — H. Łukomska i J. Cie- 
pliński, 

12. Tomaszewski: „Oberek” — S, Matuszewska, 
F, Sławicka, J. Purzycka, R. Zaczkiewioz, 
W. Wierzbicki 1 Z, Szubiakiewioz. 


CZĘŚĆ TII. 


13. Beethoven: „Sonata Księżycowa* (op. 27) — | 
H.Slawińskan, S. Matuszewska i J, Ciepliński. $ 


f Bilety do nabycia w Kaste Filharmonji codzien- 
SA nie od g. 10 i pół do 1 1 pół od 31 pół do 73 w 


RPA ALP 
r, 


U s aoi, 
mL 2-4 Ik 


KLINIKA 


Położniczo - chirurgiczna 


D-rów: Szarloty Eiger, Reitler-Kurjańskiej, 
Michała Kantora i I. Bauma 


tel 1-5 OgrodowalO tt 1-5 


Zapisy na porody i operacje od 4 —6, 

Ambulatorjum dla przychodzących chorych. 

Dr. Rejtler-Huriańiska Choroby koblece g. 11—12 
g. 


Dr. Szarlota Eigerowa a 
Dr Baum g 5-6 


Buchalter- Wlansista 


obznajmiony z ustawodawstwem akcyjnem i podat- 
kowem 


maszyna do pisania MERCE.|nqfrzebny do fabryki wlókxiennicze). 

Oferty z referencjami, odpisami świadectw i wa- 
runkami płacy sub „Buchalter-Bilansista 100” do Adm. 
„Głosu Polskiego“, 521-—2 


Upadłość 
padiość. 

Kurator masy upadłości firmy „Pluszowa Manu- 
faktura Mozes H, Grawe“, adwokat Henryk BUSZ 
na zasadzie art. 476-478 Kod. Handl. wzywa wierzy- 
cieli rzeczonej masy, ażeby w dniu 31 października 
r. b. o godz. 12 w południe stawilisię w sali posie- 
dzeń Sądu Okręgowego w Łodzi (Nr. pokoju wskaże 
sekretarz Wydziału Handlowego) w celach zameldo- 
wania swoich pretensji i wyboru tymczasowego 
Syndyka. 


szt. towaru BOSTON 


chustek wigonjowych, 


lustro tremo. 


ERA RC A I KOZA 


BOTY 
KALOSZE 
CIEPŁE PANTOFLE 
wyborowe gatunki 
poleca 
K.Petersilge 
93 -iotrkowska 53 
PEE SWAP 
CIEPŁA 
BIELIZNA 
(TRYKOTAZĘ) 
w RĘKAWICZKI w 
ROŃCZOCHY «P 
<SKARPETKI > 
Po'ećs 


A.Petorsilge 
HR 03 Piotrkowska 93 


GISZONĘ (r 


prawdziwe tegoroczne 
|krajane, ma w większych ilościach 
i tanio do oddania 
A. SŁOMINSKI, Brusy Pomorze 
Tel. 9, 500—3 


Miejski Kinematogral Oswiatowy 


Wodny Rynek N 44, 
Od poniedziałku, d, 27 października r, b, 


„trzej tiszkigierowie” 


(serja VI ostatnia) 
wg. słynnej powieści Aleksandra Dumass 
Początek seansów: 
dla młodzieży o godz. 5 i 5 p.p. 
dla dorosłych o g. 6,451 8.45 w. 


Kurator Adwokat Henryk Busz, 


10512—1 Piotrkowska Nr. 70. 


Polrzebne od zaraz 


cztery lokale 3 pokojowe lub 

sale fabryczne parterowe na biura 

w okolicach szosy Pabjanickiej, Widzewa, 
Starego-Miasta i Dworca Kaliskiego. 


Oferty szczegółowe składać w Adm. „Głosu“ 
„Z. O. F. BE 3 


pod 02—3 


stosować jedyny i wypróbo- 
wany środek na odmrożenie 


RIGORIN 


„MOTOR“ 


żądać w aptekach | skład. apteczu, 


Już należy 
$ 


104453 


LEIN II T ERE CEEE | 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


1i teli mie 


a | noncaajacoj 


KOMUNIKAT. 


Kim jesteś! Kim być 
możesz? Charakter, 
zdolności, przeznacze* 
mie. Jeśli Ci brak @- 
nergji, równowagi, je 
wiesz jak 
żyć, postępować, aby 


| zwycięsko przeciwata- 
|| wić się losowi wróć się 


do pana Szyllera-Ssgkol 
mika, znawcy dusz, au- 


' ES | tora prac naukowych. 


Nadeślij charakter ni 
sma awojego ind aajn tè- 
resowanej osoby, Nna- 
isz rok, miesiąc uro- 
sonia, kawaler, fona- 
ty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny, Na 
tych danych otrzymasz 
listem poleconym nau- 
kowa szóżegółową śna- 
lizę charakteru, okreś- 
lenia ważniejszych zda- 
rzeń życiowych. Od- 
powiedzi na Prozerze 
zadane pytania, rów- 
nież horoskop ułożony 
przez słynne medjam 
Miss Erigny. Analizę: 
horoskop wysyła się 
w otrzymaniu Zł. 8, 
Jeżeli wziąć pod nwa- 
Tę, że wykonanie ana- 
Hzy wymaga powaźnej 


N umysłowej pracy, kos£- 


ta ogłoszeń, pocztowe 
rét, tey o: 
Buma nie jes! zbyt wy- 
soka: r at 
maje 12-7 pp. Doświad- 
czenia naukowe pana 
Szyłlera-Szkolnika, za- 
szczycone ohwalebny- 
mi protokółami nankro- 
wych towarzystw War- 
szawy, Świadectwami 
najwybitniejszych po- 
wag świata Jekarskie- 
0 1 odezwami prasy. 
siążki nadzwyczaj cie 
kawej resci nankowo- 
Katalog 


ilustrowany darmo. Na 


p | przesyłką dołączyć zna- 


. Adres: 


pokój 14, telefoń 504-05, 
398-1 


Zaginęła 
suka wilczej rasy 
7 miesięcy, wabi 
jsłę „Aza“ z czer- 
ą wstążką na 
rzemykiem 
z numerkiem 4056 
Odprowadzić za 
zwrotem kosztów. 
Ul. Lipowa Ne 78, 
IF. Antczak. 25—1 


| UWAGA! 


Sprzedam okazyj- 
nie 5 rury cynowe 
m. używane 4 ca- 
lowe,.10 tok, dl. od 
pomp, załgier mie- 
dziany 4 mtr, dl. 
iz pijawką, rezer- 
|wuar z blachy że- 
| laznej. Wiadomość 
u gospodarza, Ki- 


Futro 


męskie okazyjnie 
do sprzedania. 
Obejrzeć można 
od 2—4. Przejazd 
N 43—21, 10—1 


Materjaty 


zimowe 


palta, garnitury (na 
obstalunek), swea- 
try  najróżnorod= 
niejsze na raty. 
Glob, Piotrkow- 
ska 79. 29--2 


mase mmes | ZY A M M BOA MI OM 


| Dr.med. 


d. Stupay 


Specjalista chorób 
oczu 
wznowił przyjęcia 
Ordyn. 6—7 wiecz. 
Zachodnia 63. 

402-—5 


Do Sprzedania 
dobra 


para 


koni 


Zgłaszać się do 
portjera Przejazd 


Ne 15. 67—2 


POWROCIŁ 
Dr, med. 


L.Pryhuiski 


Choroby skóras, wiosò w 
wenóryczne | moczopie 


Leczenie lamoą kwarco- 
wą i prom. Roentgena. 


Zawadzka L 
Telefon 25-38. 


"ayjmuje od %—43 Odd 
la ph += 


ta 
(odd, poczekalnia). 


Dr, 
_ sian 


Przyjm.: 12—3, 3—4 $ 
7-9 W., w niedz. $—1 


wi. Zielona Me II 


lińskiego 130, 41l 


Nr, 297 _ 


„SZTANDAR' 


Onłoszenia drobne |= 


Po 6 groszy za wyraz. D 


œ 
B 
m 
R 
Są Dla poszukujących pracy 
pa mniejsze ogłoszenie 30 dr 


Wanka I wythów. 


| sid dimni. 
Sim, Orzeszkowej 
udziela lekcji, Spe- 
cjalność: niemiec- 
ki. Zgł: ul. Pafi- 
ska 85, m. 5, 953-7-n 


peer kore- 
spondencji, ste- 
nografji i rachan- 
kowości nauczam 
szybko, Zgłosze= 
nia od9—11i 1—5, 
Konstantvnowska 
N 57, m.59%.921n 
ży prawa u- 
dziela lekcji w 
zakresie szkoły 
Średniej oraz lek- 
cii dry na forte- 
pianie. Wiadomość 
Wólczańska M» 91, 
m. 58: od 12—6-ej. 
94—8 n 


Konno | sprzedał 


0 z yanárki śpiewają- 
SZKOLNIK, PIĘKNA 26, | | 


ce do sprzeda- 
nia ul Pomorska 55 
dozorca wskaże, 

1 519—5-k 
okomobiią "—35 
P.S 10 atm. w 

dobry'n stanie 
bardzo korzystnie 
do sprzedania, — 
Wiad.: Ruszkow» 
ski, Wysoka 20. 
0475 -2.k 
| FZ) do szycia 
| M na najdogodniej= 
'szych warunkach 
isprzedaje Rosen, 
| Piotrkowska 83 
anio sprzedam 
wagonowo: kie 
szone ogórki, 
owoce, aptusty 
w głowach i ziem 
niaki białe cy- 
lindrowane. Ka- 
Ilisz, ul. Asnyka 67, 
(Witczak. 50 5k 


o|) taniej pole- 
125 lb ca fabrycz= 
| ny skład sweatrów 
t Zielona X 11 
| 


448—6-k 


r 


(Porafy : prace, 
Poszukiwane 


yty  kapelmistrz 
10 armii niemiec- 
kiej młody, ener- 
łgiczny, poszukuje 
| posady od 15X, 
11X lub później w 
iorkiestrze cywil- 
«nej, — Zgłoszenia: 
W.  Wojciechow- 
"ski, Pozaań, Mo: 
„ałowa 16, 97-5-pp 
| ENER A - PA 
j głoda inieligenuia 
(Rize z sześciokia* 
,sówem  wykształ- 
ceniem poszukuje 
osady do jednego 
ub dwojga dzieci 
Oterty pod „lnte- 
lidgentna* 78 5-nn 


panienka, mloda” 


poszukuje posa- 
dy bony, umie haf- 
tować i zna się na 
gospodarstwie, wy- 
magania skromne. 
Oferty do „Ułosu* 

sub. „Młoda* 
433—] pp 


Zaotiarowane. 


Jnteligentna panna 
i władajaca nie 
mieckim językiem 
poszukiwana do 
dwojga dzieci 4 i 
pół i 6 lat. Zgłor 
sić się 7e świą 
dectwami od 4 ej 
do 6-ej. Piotrkow- 
ska 48, m. 2. 
96 2-pz 
jowzepni zaraz e- 
lekiromonterzy 
do Elektrowni w 
Tuszynie. 262 pz 
ROZ chto- 
piec dò sklepu 
żelaznego. Główna 
he 51, u l. Tondaw» 
„otrzebny prax«ly- 
kant do zakładu 
ogrodniczego Ksa- 
werów pod Pabja- 
nicami, Rutkowski. 
461 —5-pz 


Ma 
5 grosze za wyraz. Naj- m 
Tm 
Das 


s 
otrzebny ezela d- 
nik i podreczny 

krawiecki, Roki: 

cińska 52. 53-702 

piec do sklepu 
żelaznedo. Glówna 

MSI, I, Tondaw- 

ski 517-1:nz 
otrzebną Wyk wa» 
tifikowana star- 

sza panna do ma- 
dazynu mód „Áli- 
na” Piotrkowska 

Ne 84, m. 11. 

4990-7-07 
potrzebna fryzjer: 
ka i uczenica do 
zakładu. Przejazd 

Nt 40 436-1-n2 


| Takale, mieszkania 


armaceuta, kawa- 
ler, poszukuje 
pokojn w śródmie- 
ściu, przy inteli- 
dentnej rodzinie. 
Oferty do „Głosu* 
pod „Kawaler“ 
58 —2-m 
possi do wynaje- 
cia dla samot- 
nego w śródmie- 
ściu Wiadomość: 
godz. 1—53, Polu. 
dniowa 44, Smia- 
lowski. 437-2-m 
przyjmę panów na 
mieszkanie z u- 
trzymaniem, Lipo: 
wa 76, Ignaczak. 
505—2-m 


Interesy handlowe 


nemes drewniany 
przenośny skła- 
dający się z 6-ciu 
pokol do sprzeda- 
nia, Wiadomość w 
stolarni ul Napiór= 
pks 7 M 7 
0511 —2-h 
| Gz. cukrów 
wraz z lokalem 
sprzedam za 2 800 
zł, Wiadomość: 
Sklep galanteryjty 
Kałuziak Przejazd 
N 20. 79-5-h 


Domesieala tzn, 


kuszerka  Drzy- 
mała powróciła; 
przyjmuje chore, 
Piotrkowska 225, 
m. 25. 990—I5-d 


racownia dam- 
skich i dziecin- 
nych ubiorów Ka- 
rola 20, m. 5, Wy- 
konanie etektow- 
ne i artystyczne. 
Ceny przystępne. 
Pod inteligentnem 
kierownictwem. — 
Paryskie żurnale 
na miejscu, 46 5-d 
przypigkai się pies 
bernardyn, Ode- 
brać można za 
zwrotem kosztów, 
Kilińskiego % 151, 


Laqablode doku, 
ne! Alfons zgu- 

bił dowód oso- 
bisty, książeczkę 
wojskową, rocz, 
1394, oraz gotów- 
kę. Łask. znajazca 
zechce zatrzymać 
pieniądze i zwró« 
cić papiery Kiliń:- 
skiedo 136, 39-47 
jazuviony ZoStA! 
„ Weksel, wystaw: 
ca „Wiedza* podp. 
J: Zelwiańszi, zle 
cenie Oskar Kahes 
lert, płatny dnia 
1 listopada b, r. na 
sumę złał, 50, oraz 
dowód osobisty, 
wydany przez Kom 
P. P, i dokumenta 
wojskowe na imię 
J. Langguth, zam. 
Kilińskiego ^% 1415, 


501—1-z 


KOREA 


Leczenie Rentgeńem | 
kmarcową lampą 
przyjm. od 10—12 
15—7. 
Nawrot i47. 
Telefon 23-07. 


E a r n -aa 


|„SZTANDAR' 
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